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Policja konna'I piesza ściga w pnr 


l 
rowo ku „Tiergarten“ sprawców onogdaj- | miasta. (w) 
wi tå szych zajść, podczas których zdemo- 


peretka m 
|jugyj Wczorajsze rozmowy a 
Dolar w Łodzi. 


„marszałka Piłsudskiego. Banki dewizowe w dniu dzi- 
| Imieniny córeczki Jagódki; siejszym kupowały około go- 


dziny 12 w południe efékty po 
Warszaw 16 października. tach pałacu zebrali się człon- Ikarsie 8.91 i pół ZSS Dół 

wł. kor.). Wczorajsza śro” |kowie rządu, dyplomacja, sfery | Prywatnie dolar w żądaniu 
»  niebezgf; CZIEŃ przyjęć marszałkowej polityczne, wojskowe i t p. 7 


p FT , sarni C 
$udskiej zgromadził w pała-|Marszałlek Piłsudski dluższy| >79 W Přaceniu 8.90. 
lwederskim czas rozmawiał z szeregiem y| Tendencja słabsza. 
wielką liczbę osób. 


wybitnych osobistości. | 


lowano szereg sklepów 


w CONTUM 


pop. Er 


pióra, 
+? się ng 


ca Nany. 
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nocna. , spodnie się zetknąć bli- > 

lac t je z marszałkiem Piłsudskim, K Í łk i 
piszczy, ę guglej strony chciano zło- omunikat Marsz d Daszyńskiego 
» yczenia imieninowe wczo ; ) 

čt try. a solenizantce, córce Jasi Odgrodzenie SIĘ od zamachowców? 

tj Znaczna liczba gości za- | Warszawa, 16. 10. (Od wł, k.)|w którym uznał za stosowne 

vja Holl % sobą do Belwederu / |lgnacy Daszyński, marszałek |przypomnieć. raz jeszcze swe 

a życia — PIE dzieci, rozwiązanego Sejmu rozesłał ;słowa wypowiedziane na par- 

ów — dla Przyjmowane były w 0*|do prasy ltyjnem zgrfomadzeniu. Słowa 


| tak chesjbnych pokojach. Na komna- 
Europy. X:0:X 
— Ciernie 


komunikat te zawierały wezwanie, aby lu 
dzie nie dawali posłuchu pod- 
szeptom 
gwałtu | zemsty. 

Przypomnienie to odgradzałące 
się od podszeptów gwałtu I 
zemsty uznał marszałek Da- 
iszyński za bardzo aktualne w 
[chwi obecnej, gdy cała Po!- 


zagllostra: ska wstrząśnięta jest próbą za 

sk imachu na marszałka Piłsud* 
skiego. 

IEMY: x:0: 


(l-qil bandyiód 


Na 
jskiego policja 
groźną 

szajkę bandycką. 
Aresztowano ogółem 27 osób. 
Banda od dłuższego czasu była 


Otach, w którym wzieli czonych Japonii Węgier, Bułgarii, Au 
Przedstawiciele Holandji, An- |strji, Polski f In. 


Japoński zesnół teatrainy 


+ 


Bóg K 


pk, A w w ii 
ukowd „| 2 | 5 f 
} fi zesp 77 Przybył synny japoń-|w szeregu stolic wystąpić z przedsta. | Pośrodku dyrektor | główes ak: 
wieniem klasycznych | nowoczesnych „tor Tokoliro Tautsuł, {i 


teatralny, który sepius] 
sztuk Wschodu, 


Lódź, Czwartek 16 pa 


60 godzin na 


Przed tekstem t |. [a strons 30 m. 
za w. m/m 1 lam, strona 6 łam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.i drobne 12 gr za 
wyrazi 


10 


dia poszukujących pracy 


gr.j najmniejsze ogloszenie 


120 zl; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 


drożej; 


ogłoszenia cagranicznę | 


tróśkolorowe © 100 proc. drożej. 


Za 
Ździernika 1930 r. 


dnie studni. 


Przedśmiertne katusze majstra. 


Z Ostrowa donoszą: 

W sprawie tragicznego zgo- 
nu mistrza studniarskiego z O- 
strowa Jana Rogalkiego, który 
przysypany został ziemią, otrzy 
mujemy następujące szczegóły: 

Nieszczęśliwy pracował przy 
wierceniu studni w Weroniko- 
polu w posiadłości p. Noculaka. 
Głębokość studni wynosiła już 
22 metry, kiedy nagle zerwały | 
się zwały ziemi. 

Na głębokości około 10 mtr. 
ziemia. się zatrzymała i tylko 
część jej spadła na dno studni i 
przykryła Rogalskiego aż do pa 
sa. Około 6 metrów przestrzeni 
było wolne, tak, że 

Rogalski mógł oddychać 
powietrzem na tej przestrzeni. 

W ten sposób utrzymał się 
przy życiu jeszcze około 60 go | 
dzin, Niestety, jak to często w 
takich wypadkach bywa, ludzie 
potracili głowy i zamiast zwró- 
sić się natychmiast po pomoc fa 


b tysięcy reklam 


Rekord przedwyborczy | 
grodu podwawelskiego. | 


Kraków, 16. 10. (Od wł. k.). 
Do Komisji Wyborczej na m. 
Kraków wpłynęło 

16 tysięcy reklamacyj, 
przeważnie z powodu nie za” 
mieszczenia nazwisk na listach 


|chową, sami nie znając się na ta 


kiej robocie, zabrali się do rato 
wania zasypanego. Najgorsze 
było to, że nie zabezpieczono 
studni przed dalszemi usunięcia 
mi ziemi. Dopiero w trzecim 
dniu przybył na miejce wypad- 
ku, sprowadzony przez rodzinę 
nieszczęśliwego studniarz p Na 
zard z Ostrowa, Wówczas Ro- 
galski żył jeszcze i porozumie- 
wał się z Nazardem, bo akcji ra 
tunkowej nie można jednak by- 
ło przystąpić zaraz, bo nie by- 
ło na miejscu 
grubych desek, 

potrzebnych do zabezpieczenia 
ziemi, 

Po deski udano się do miasta 
co wymagało 3-ch godzin czasu. | 
Gdy przystąpiono do wydoby- | 
cia nieszczęśliwego, okazało się 
że pomoc jest spóźniona, Wydo 
byto już tylko trupa, Ś. p. Rogal 
ski osierocił żonę i kilkoro dzie 
ci, 


f 
| 


ayi w Krakowie. 


wyborczych. Jest to rekordo 
wa cyfra w stosunku do wybo- | 
rów w roku 1927-ym. Wtedy | 
najwyższa cyfra wynosiła 

Il tysięcy 
reklamacyj. 


termin druku administracja pie 


odpowiada, — P, K. O. Nr. 68009. 


Min. Rolnictwa Janta" 


stawicielji 40-tu państw odbyła się na 
Kapitolu uroczysta akademja dla u0Ł* 
czenia 25-lecia istnienia Międzynaro» 
dowego Instytutu Rolniczego. Jedno 
z pierwszych przemówień wygłosił 
polski min, rolnictwa Janta-Połczyń- 
skl, w którem powiedział m. in.: 
„W czasach dzisiejszych, kiedy poro- 
zumienie narodów usiłuje zastąpić dā- 
wne sojusze, tworzy się silne związki 
na gruncie ekonomicznym: najlepszą 
gwarancję daje tu światowa organie 
zacja rolnictwa, której głównym ore 
ganem jest utworzony przed 25 laty 
Międzynarodowy Instytut Rolniczy” 
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Nowy prezes artystów. 


z hersztem bandy osławionym 


Janem Ciesielskim. 


Toruń, 16. 10. (Od wł. kor.) !postrachem całej okolicy. Na 
terenie powiatu włocław- |czele rabusiów stał osławiony 
zlikwidowała |bandyta Jan Ciesielski, 


Klasztor św. Franciszka w Assyżu 


6-ciu spiskowców 


w areszcie Centralnym w Warszawie. 


Warszawa, 16. 10. (Od wł. k.)|i oddany pod dozór policyjny. | f 
W związku ze śledztwem w |Wypuszczeni również zostali 
sprawie zamachu na marszałka |na wolność Ewaryst Chróścic- 
Piłsudskiego zastosowano śro” ki i Zygmunt Kaczyński. Śledz- 
dek zapoblegawczy w postac: |two 
dalszego uwięzienia nle wykazało Ich winy. 

wobec 4-ch oskarżonych. Pod zarzutem organizowanła 
O aaczych tych wdową a zamachu na marszałka Piłsud- 
no wczoraj z aresztu Yy |skiego pozostają w areszcie tyl 
bpa 98 Pe: a ko Jagodziński i pięciu innych | 

go. Są to D. poset |oskarżonych o współudział. 

Dzięgielewski, Edmund Hodyń X R Ę: 
ski, Marjan Synowiecki I Anto- 
ni Ruszkiewicz. Piąty areszto- 


iiim r 


B. poseł Dubois 


Prezesem związku międzynarodo* 


|wany Łatkowicz Antoni wego artystów i sztukinistrzów Z0- 
został zwolniony z . e o stał wybrany Alfred Fossil, b. student 
ekonomii politycznej, który od szerě 

x wrócił do Brześcia. s kóry 


gu lat poświęcił się scenie. (w) 


:0: 


Warszawa, 16. 10. (Od wł. k.) 
Były poseł Dubois Stanisław 
wczoraj wieczorem bawił po 
raz ostatni u łoża swej chorej 
małżonki od godziny 7-ej do 9 
wieczorem. Wobec orzeczenia 
lekarzy iż stan chorej 

nie budzł obaw 
poseł Dubois, po tygodniowym 
który |pobycie w Warszawie został 
mą na sumieniu kilkadziesiąt |wczoraj wieczorem  przewie- 
napadów rabunkowych i mor- |ziony zpowrotem do Brześcia 
derstw. nad Bugiem. 
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w sieci policyjnej 


Kandydat do nagrody 


TEODOR DREISER. 
Wśród przedstawionych do teg 
rocznej nagrody Nobla pisarzy, Teo- 
dor Drelser posiada bodaj największe 
możliwości do jej otrzymania. Autor 
„Tragedji amerykańskiej” — książki, 
którą poruszył wszystkie warstwy 
społeczne Europy 1 Ameryki, zaczął 
swoją karjerę literacką Jako reporter 
jednego z mniejszych dzienników w 
Chicago. Pierwsza jego książka „Sło* 
stra Carrie* już po wydrukowaniu w 
1900 roku — cztery lata przeleżała 
„w więzienia* w piwnicach Towarzy 
stwa Wydawniczego, gdyż opinja pitt 
hllczna Ameryki oburzyła s'ę na „fo- 
itograia rzeczywistości  amerykańs 
sklej* za odtworzenie iej rzeczywi- 
stości, Drelser obecnie ma za sobą Już 
kilkanaście książek i jest tłumaczony 
na wszystkie lezykł Europy, 


gdzie odbzdzie się ślub króla bułgar- 
skiego z księżniczka włoska Giovan- 


ną. (w 


e 


Sfr. w: 


aaa 


Po porwaniu b. prezydenta Finlandji. 


Aresztowanie sprawców. 


Helsingfors, 16 października.| w Helsingforsie o możliwości 
(Ar.). Nocy dzisiejszej areszto- ustąpienia ministra spraw we- 
wani zostali pozostali wnętrznych, 

trzej uczestnicy a nawet całego gabinetu. 
uprowadzenia Stahlberza. 

Chociaż Stahlberg przekona-| Helsingfors, 16 października. 
ny jest, że sprawcami byli la-|(Ar.). W sprawie uprowadzenia 
powcy, to jednak biuro partji |Stahlberga policja twierdzi, że 
oświadcza, że z aferą uprowa-|sprawcami jego są członkowie 
dzenia (ruch lapowców) nie ma |radykalno - prawicowego zwią 
nic wspólnego. |zku byłych żołnierzy fronto- 

W związku z tą aferą mówią | wych. 
x:0:x 


Nowy komendant 


obozu warownego w Wilnie. 


Wilno, 16. 10, (Od wł. kor.) |bozu warownego w Wilnie zo- 
s~ Na miejsce gen. Krok-Pasz- |stał 
kowskiego, który odchodzi ra| płk, Michał Pakosz, 
stanowisko dowódcy 20-ej dy- |dotychczasowy zastępca komen 
wizji piechoty, komendantem o- |danta garnizonu. 


Krótkie chwile wolności. 


Januszowa powtórnie aresztowana. 


Kraków, 16. 10. (Od wł. k.). „po opuszczeniu więzienia poli: 
Na mocy decyzji sędziego śled [cja aresztowała Januszową po 
szego zwolniono wczoraj z wię |raz drugi na podstawie dodat- 
tienia aresztowaną przed paru kowego doniesienia obciążają- 
dniami Helenę _ Januszową, |cego mocno Januszową. Odsta 
członkinię OKR. PPS. i wiono ją 

kandydatkę do Sejmu | ponownie do więzienia 
z listy okręgowej. Natychmiast |sądowego. 


Czyżby zabójstwo domokrążcy 


man 


Smutny finał 


Z Czortkowa donoszą: 

Niemiła przygoda spotkała p. 
Kazimierza Skwierczyńskiego, 
urzędnika pocztowego z Ułasz- 
kowic. Wracając ze stacji kole- 
jowej w Jagielnicach z podjętą 
pocztą i pieniędzmi, spotkał się 


6 zę swoim znajomym, niejakim 
= Łodzi Ludwikiem Wasylkowskim z 
Zagadkowe zaginięcie handfarza. Jagielnicy. W trakcie rozmowy 


zaproponował Wasylkowski 
kieliszek wódki u siebie. 

P. Skwierczyński przyjął za- 
proszenie, zabierając dla prze- 
Siit pocztę i pieniądze z so 
JĄ 


Domokrążca ku, później zaginął po nim ślad. 
Antoni Piątkowski z Łodzi, |Wszelkie dochodzenia i dopyty 
który przejściowo zamieszkuje |wania za zaginionym, nie dały 
w Osieku, wyszedłszy 30 wrze |wyjaśnienia. OOpowiadają lu- 
śnia b. r. z towarami do sąsied |dzie, że zbrodniarz, który 
nich wiosek, dotychczas jesz- |skradł p. Grzanie w Karszanku 
cze nie wrócił, pomimo, że za- |55 zł. miał na sobie części ubra 
pewniał, iż wróci drugiego lub |nia (czapkę i t. d) zaginionego 
trzeciego dnia. Widziano go |Piątkowskiego. 
trótko po wyjściu w Karszan:| 


Właściciel domu pod samochodem. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 16. 10, — W dniu wczo| 28-letni Piotr Raczyński, 
fajszym, w godzinach popołud- |robotnik, zam. przy ul. Brzeziń- 
piowych, na ulicy Nowo-Luto- |skiej 68. 
mierskiej, przejechana przez do Zawezwany lekarz po udzie z 
rożkę uległa złamaniu prawej |leniu pierwszej pomocy prze- |tanie groźnym do szpitala im. 
ręki 60-letnia Marjanna Majdec |'wiózł desoerata do szpitala przy | Poznańskich, 
ka, zamieszkała przy ul. Jerozo Zbiorni Miejskiej, s 
dmskiej 11, s 

Ofiarę wypadku przewiezio: | 
10 karetką pogotowia ratunko- 
wego do szpitala. 

= 


Po całej serji kieliszków 
chwycił Wasylkowski za cięża- 
rek od wagi i począł nim okła- 


— 


wczorajszym w godzinach po- 
południowych na  Chojnach 
przy ulicy Sląskiej wydarzył 


Na ulicy Zgierskiej przejecha 
ny przez samochód, odniósł cięż |nr, 62, która w dniu wczoral- 
kie okaleczenia głowy 52-letni|szym w celu samobójczym wy- 
Dawid Szmulewicz, właścicie] skoczyła z okna II piętra, na 
domu przy ulicy Zgierskiej 38 |skutek odniesionych ran zniat- 

Szmulewicza przewieziono w ła w szpitalu, 


W bramie przy ulicy Lima 
hkowskiego 42 otruł się jodyną 
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HRABIA CAGLIOSTRO 


KINO TEATR 
W rolach głów: RENEE HERIBEL i JAN SZTUWE 
ZA TA Arcydzieło ilustrujące największego nwanturnika świata Jóxefa Balsamo, 
który pod przybrenem mazwiskiem hrabiego Cagliostro potrafił wciągnąć 
w asbitę ewych działań najwybitniejsze osobistości ówczesnej Europy nie 


wyłączając królów. książąt i dyplomatów, który potrafił ezarować i uwodzić 


Łódź, ul, Zgierska Nr. 26, 


anjpiękniejsze kobiety, i 
Początek w dni powszednie o godz, 4-ej, sobota i niedziela i święta o godz. 12=ej 
orm | DR. MED. 
Zi a 2 o Specjalista chorób skórnych, wene- 
ima SI Z Iza ryeznych I moezopłciowych 
wznowił przyjęcia 
Zaopatrujcie się zawczasu w reszki przy ul. Cegielnianej Nr. 43 
towarów zimowych ! biel źnianych TELEF, 141 32 
przyjmaje 8-10,12-2 i 5-8 w niedzielę 
i święta 9—1, 
w RON SUMIE Dla pań oddzielna poczekalnia, 
PRZY 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE i1 Dr. med. 
k ; x ; a Z e LJ 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich Niewiażski 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę sT 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały al, Andrzeja el. 159-40, 
welniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, Choroby skórńe, weneryczne 
towary kolonialne i t, p. wi moczopłciowe, 
Pp urzędnikom państwowył i komunalnym, będącym człon Naświetlanie lampą kwarcową. 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się d godnego kredytu, Przyjmuje od 8-11 I od 5 + 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
VIENEET ZORRO ZERA 
PORADNIA Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. 
Tel. 127-381. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-sapecjalistów 


ZAWADZKA 1 
Dr. med. 


ssynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 


I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


w ułedziele| iwięta od 9—2 pp. § N k Jd 10 — I1 i od 2 — 3 w Lecznicy 
Leczenie chorób a eumar 
WENERYCZNYCH, MOCZO. Choroby skórna i weneryczne. = 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH leczenie diatermją, Dr. med. Różaner 


Badanie krwi i wydzielin ua 
syfilis i tryper. 


tonsuliacje 1 nedrologiem | orologiem 


Gabinet światło-leczniczy. 


d|atermokoagulącją 
oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Koametyka lekarska *rzyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet | W niedzielę od g. 11— 1 w poł 
PORADA 2 zt. 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych | moczopiciowych. 
Elektroterapja. 


ul. NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dzielna) 
Przyjmuje od 5—10 I od 5—8. 


ECHO" 


Budowa domu 


„Związek zawodowych posłów”, 


Napad na urzędnika poczty. 


Z wozu na ziemię > 
po śmierć. 


Łódź, 16 października. W dniu | 


28-letnia Rywka Zylberberg | 
zamieszkała przy ulicy Głównej | 


Z Moskwy donoszą: 


godniami wybuchło tam 
wielkie powstanie chłopskie, 
które do tej pory nie 


|słowa. 
|w kilku wsiach 

na tle rekwizycji zboża. 
Chłopi zabili 


nika i dwóch komsomolców, 


było złożone 


zboże, 


m 


strzelec Stefan Dziubałtowski 
Niekarny żołnierz 


wesołej uczty. 


dać po głowie swego gościa, 
sądząc, że go zabije i zawładnie 
w ten sposób pieniędzmi, Chwie 
jąc się na nogach, zdążył jed- 
nak Skwierczyński dopaść do 
lokna, by wezwać pomocy. — 
Wówczas Wasylkowski zakne- 
|blował mu usta i zabarykado” 
wał się w mieszkaniu. Było to 
już jednak za późno. Na woła» 
nia ofiary nadbiegli sąsiedzi i 
uwolnili 
(biednego poczciarza z opresii 
Wasylkowski usiłował przed 
aresztowaniem napić się eteru. 
Przeszkodziła jednak temu po- 
licja i Wasylkowskiego osadzo- 
no w więzieniu. 


— ;Q=2 


rją przybył w dniu 


rzystując chwilową 


mieszkańcy domu przy 
stali 

podejrzanemi szmerami 
dochodzącemi 


Między dziedzicami, 


się 
i tragiczny wypadek. 

Oto z naładowanego wozu 
ciężarowego spadł 17-letni Mar 
jan Lękier, zamieszkały przy 
ulicy Śląskiej 19. 

Chłopiec upadł głową na dół 
odnosząc ' 

pęknięcie czaszki. 

Śmierć nastąpiła momental- 
inie. Zwłoki ofiary tragicznego 
|wypadku przewiezione zostały! 
|do prosektorium miejskiego 
przy ulicy Łąkowej. 


kamienia.. 
Pan Il: — To nic.. U mnie 
rośnie proso tak nisko, że wró- 


—:0:— 


skubnąć. 


| BIŻUTERJA, zegarkł na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa“, Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu, 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych, 


Leczenie diatermią, Elektroterapią 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


z 
AKUSZERKA Pipikowa dyplomowa- 
na Cesarska Petersburską Akademia 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132, 


Senrono 
ELIMINUJEMY stację miejscową w 
każdym odbiorniku, Kupujemy uży: 
wane aparaty | głośniki Radjosplen- 
did. Piotrkowska 61 w podwórzu, 


DOM-WILLA nowy, murowany, o 7 


powrócił, pokojach, z placem 3.600 I kw. do 


Specjalista chorób skórnych 1 wone- |Sprzedania w Radogoszczu. Poważne 
tycznych,  Elektroterapja. Leczenie | zzłoszenia: Radogoszcz, Obywatelska 
lampą kwarcową. nr. 18. Przystanek Post. Policji. 
p muje od godz. 6 — 2 i od 6 —} T NN 
Eh anaia Pte od 9 da 1 w poł. |? POKOJE A piły wią 
cia w willi Zybertów w gówku, 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, Wiadomość na miejscu, 
ROZORIKCYWSIWM ZETA O L 
UNIEWAŻNIAMY weksle, wystawio- 
CHIROMANTKA Pizjognomistka |ne przez Juljana Salamona, żyranta 
przepowiada z kart, ręki, przeszłość |Bolesława Salamona, z kupna działki 
teraźniejszość, przyszłość, Pomorska |lasu parcelacji majątku Drużbice. 
35, lewa oficyna, A, 
—— A A Z Z ZNALEZIONO kółko z kluczykami 
PRZYJMĘ sympatyczną, inteligentną | na rogu gdańskiej i Zawadzkiej. Prawy 
panienkę chrześcijankę lat 16 — 19, | właściciel może odebrać w administ- 
osobę miłej powierzchowności, na |racji „Echa“ 
praktykę, która ma zdolność do ry- m NZD R M EZ M Z ARONA 
sowania. Oferty z totozrafją do ad- JÓZEF NOWAK, ul, Głucha 11, za 
ministracji sub „L. M. 15“, bił książeczkę wojskową, wydaną w 
e m nn R W Z 2 37 p. w Krakowie. 
ZIOŁA LECZNICZE według przep|- | ===" 
sów sławnych lekarzy przeciw cho- | TOBIASZ KOPEL, ul. Zielona 13, Ba 
robom żołądka, kiszek, pluc, nerwów |luty, zgubił książeczkę wojskową. wy 
wątroby, nerek, pęcherza, hemorot- |daną w PKU Pinczów, 
dom, upławom, obstrukcji, kamieniopr | "mmus 
żółciowym, kaszlowi, astmie, bledni. |PLACE BUDOWLANE w Zglerzu do 
cy, sklerozie, artretyzmowi, reuma» |Sprzedania, Informacje: Zgierz, ulica 
tyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro ||-£0 Maja 3, 
szury pouczającej! Adres; Liszki. — 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


O nc 
Apteka SPRZEDAM sklep spożywczy z po- 

kojem | kuchnią oraz szopa na wę: 
2 LUSTRA trema jasne i ciemne |glel, w dobzyin punkcie. Cena przy 
tanio sprzedam, 1l-go Listopada 52, |stępna byle zaraz. Wiadomość: ulica 
II piętro m. I£ Sierakowskiego nr. 82. 


W Moskwie dowiedziano się 
od przyjezdnych z Kostromskie 
go okręgu, że przed dwoma ty- zupełnie puste: chłopi poih“ 


zostało | 
stłumione, a o którem sowieckie bez a 
dzienniki nie podały dotąd ani |zostały one przez chłopów” "0% 


| Powstanie wybuchło odrazu |wstańcy zniszczyli tor koleć 


jednego urzęd- | sięga podobno 3000 ludzi fidzian: 
PO |posiadają oni jednak brong 79: 
czem podpalili śpichlerze, gdzie nej i amunicji, Na miejsce “S la! 
zarekwirowane |słano oddziały wojska z Ke, 


Gdy po 24 godzinach do miej 


po 
o p e . è dedy - 
Dezerter i złodziej w jednej owi: 
Zandarmerja szuka strzelca 27 pi ` 


Łódź, 16 października. Przed|ulicy Ogrodowej 32, 
paru dniami z 27 p. p. stacjono- 
wanego w Częstochowie zbiegł 


ukrywając 
się przed tropiącą go żandarme 
wczoraj- 
szym do Tomaszowa i wyko- 
nieobec- 
ność brata swego Jana Dziubał 
towskiego, zamieszkałego przy 


Złodzieje na strychu. 


Łódź, 16. 10. Ubiegłej nocy 
ulicy 
Zakątnej 18 zaaląrmowani zo- 


ze strychu do” 
mu, Jak się okazało gospodaro* 
wali tam złodzieje. Kilku loka- 
torów uzbrojonych w laski i t. 
p wtarznęło na strych zailena- 
IEEE UAE Eye PCOS ENERE k TOTAR 


Pan l: — U mnie na wsi 
rośnie trawa tak wysoko jak 


ble muszą się schylać, gdy chcą 


Ogłoszenia drobne. 
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| Krwawy bunt chłopów 7 


przeciwko rekwizycjom sowiecki 


scowości tej przybył silný 

dział wojska i GPU, wsie/ = 

zaszły te wypadki, oka 

li rodziny i niezbędny in io ste 
i uciekli do lasów: 

Wysłane tam patrole f 

śladu. Włade nie wą 


był: 
bardz 


|olate. : tem CoŚ nx 
cięte, W dwa dni po wieł 
praw 


H se tropa 
pobliżu stacji Antrop samy 


w 
| Ogólne liczba powstik 
ZU 


Sióstr 
Iną e 
8 rozk 


my i Jarosławia. 


szy. E 


ziennik 


skradł mu garnitur, E ek 
palto, bieliznę i buty oraz cz a 
dziesiąt złotych, pozo% 
wzamian ubranie wojskowi 
czem zbiegł w niewiad 
kierunku. | 
Za dcezerterem i złod 
w jednej osobie rozesłano 
gończe. 


| europ 
rlinie, 
wyka 
preze 
+ któr 
fy z 


—:0:— 


cka, usiłując pochwycić 
mieszków. Ci jednak po 
tachy sąsiednich domów yk 
tali zbiec unosząc z soba a 
ły, zawierające bieliznę Wt a 1 
ści około calm. 

500 ztołych. 4 76 

Ok 


nih A Ymo 
radzieży zawiadoi no 


filmu 
i tem 
W, po 


komisariat policji, który p Agr 
dzi dochodzenie. kowyc 
|FRJEC D ch be 
Dzisiejsze posiedzeń: 
rzym 


państwowej Kom pko y 

Wyborczej. Kinieni 
Warszawa, 16. 10, (Odjskijch 
kor.) — Dziś o godzinie 5 fho 7 T 
łudniu odbędzie się posied! 
państwowej komisji wybóń 


Zdarzeniaiwyp | M 


Fe) Prezydentem Reic 
został wybrany socjalista I | 

(—) Na listach Selroba, t * os 
ińskiej „Jedności" i białorf”* ! o 


go „Zmahanja”* wykryto KĘ med 
tysięcy sfałszowanych totliw 
sów, 3 


(— Witos złożył oświań, krzy 
nie, że nie będzie kandydodicży 
listy Centrolewu. pois q 


Pzteńsk 


str; 
ed kl 
dka, ; 
Piotrkótlka, y 


50 ZŁ, NAGRODY, Dnia 13 b. 
nął rower żólty wyścigowy fi 
Piadek, Informować: 
nr. 104, Michalski. 


POSZUKUJEMY zdolnych zast zbli 
do sprzedaży zegarów oszczędfńcła rę! 
wych na raty, Nowo-Cegielnianhskać 


front, III piętro, od 10 — 1 1 Sjzyste 


BOLESŁAW SIWIŃSKI, zam, w 


kowie, zgubił kartę mob. | ks 
kę wojskową, wyd. w PKU Łódł 
wiat, 


FRANCISZKOWI FILIPSKIEMÉ 
Niecała 8 - 10, skradziono ksią 
wojskową, wyd. w PKU -Łódź./ 
port rosyjski 1 legitymację zaf 
KOWA. 
—— wz, 
ZAGINĘŁA legitymacja szkotnij 
20, wyd. z V kursu Miejskiego 3 
narjum Nauczycielskiego  Żeńsk 
w Łodzi, j Wszy 
Ode; 
ZAGINĄŁ bronzowy pies (sukiktor py 
ne oczy, sztucowany ogon. Za p się 
grodzeniem odprowadzić do pf O B 


na Klebbe, Wólczańska 237. BI 
‘rysia 


POTRZEBNA służąca 
Zgłaszać się od 5 do 7 Polestej Mam 
stantynowskie Al, Unji 18, m. H'de 

4 r 


PRZYJMUJE wszelkie hafty mad 
we, ręczne. Rysuje wzory. NaukłCTyyjsj, 


tu maszynowego, Taszycka, Cd] y 
55, front II piętro. e gie 
tunne 


DO WYNAJĘCIA sklep | pokól ŚŚtwię | 
chnią w bardzo dobrem mies Narq, 
Chojny, Pryncypalna 3. i wj 
y,tkicł 
POTRZEBNY ogrodnik. Zgłaszkł CE zat 
ul. Łagiewnicka 53, Zybert | Cod 

U poc 
MAGIEL, budka | mieszkanie, a Zmoy 
ko maglel do sprzedania. Wiadóć Przy, 
ul. QGrynberga 4, przy Aleksand akona 
sktai, p, Engel. 


cm 


U 
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pów 
wiec 


ybył silay 
ws . 
z A edy kilkadziesiąt lat temu 
błopi poź „Six Sisters Barrison“ ob- 
edny inw 0 Stolice Europy i Ame- 
a lasów. publiczność 
patrolefg , była zdziwiona, 
Pada walg ardzo przeciętnego tań- 
z chłopów etowego można stwo- 
i potem COŚ nowego przez powta* 
li tor koli Wielokrotne jednej i tej 
prawie postaci i jednych 
! samych ruchów, jak gdy 
giidzianych w lustrze, ale 
zeczuwała, że kiedyś, po 
ja miejsc ' lat dziesiątków, przy 
ojska z KĄ Sióstr Barrison wywoła 
Alna epidemię, która do- 
rozkwitu w powojennej 
Pod nazwą „girisów”. 


„gody zaś ten nagły roz- 
(I | nastąpił, nikt znów nie 
ziwal, że tak prędko się 


pi” Bo już koniec nadcho 
32, ienniki zagraniczne co 
garnitur, ZEŚCIEJ zajmują się gasną- 
uty oraz lazdą girlsów, stwierdza- 
1, pozoś Przykład, że w samej 
wojsko? °S Znajduje się Ich aż 5 
niewiad cz engagement. 

te lepiej się dzieje w stoli- 
11 złodźą "Topejskich, zwłaszcza 
W linie, gdzie gust publicz: 


wykazuje widoczne ztu- 
prezentowaniem ładnych 
tóre nawet wyrzucone 
z filmów, pod wpły- 


SE „k 
chu.” 


filmu mówionego. 


'hwycić s x 
jnak po k <m Poszło obniżenie za- 
| domww Y. pobieranych przez girl 


tego stopnia, że ustano- 
dla nich gaża minimalna 
ex zą wieczór, stała się 
agalną gażą maksymalną 


c z sobą 
ieliznę v 


tych. Iri 
zawiadoń imo to całe zastępy giri- 
, który pł © Zaldują zajęcia i szczę 


Są, jeżeli znajdą zarobek 
owych tancerek w dan: 
h. bez żadnej gaży, aie 
z nadzieją datków. 
Tzymanych od gości. 
lko bardzo nieliczne z 
atnych girlsów znajdują 


czej. nienie w dwu 


l rewjach 
Lp (Od skich, do których zaanga 
dzinie 5 ho z pomiędzy nich tan- 
ię posie XOX 
sji wyb 


cerki najdoskonalsze, z wyklu- 


czeniem tych, które tylko swo-|miec, a kostjumy używane te- ło 


ją pięknością i kształtami mo- 
gły się popisywać. 
Bo wszelka nagość wyszła 


© CH 


Zmierzch powodzenia girisów. 


z mody, nawet w stolicy Nie- 
raz przez tancerki, mogą zado- | 
wolić nawet najsurowszych pu | 
rytanów. | 


o” 


| mad 


ezrobocie wśród tancerek. Dramat młode 


Okropny widok w pokolu hotelowym. 


Ofbrzymią sensację wywoła- |Bohaterami tragedji są: Samuel [son Guild, licząca lat 19, rów- 


w Londynie 


gicznego zgonu 


młodego małżeństwa. 


dochodzenie Coxon Lockerby, 
władz śledczych w sprawie tra- 24-letni, pochodzący z Newsa- | 
|stle - on - Tyne i Jessie Thomp 


f 
I 


młodzieniec 


Łódź, 16. 10. W pismach pol-| 
skich na emigracji pojawiło się 
ciężkie oskarżenie pod adresem 
Urzędu Emigrucyjnego, które po- 
wtarzamy w nadziei, że przyczyni 
się ono do usunięcia jaskrawych 
niedomagań, które psują opinję 
Polski zagranicą: 

Wiadomo, że Urząd Emigracyj 
ny wyznacza konwojeatów dla 
wychodźców, którzy podróżują 
morzem do krajów  przeznacze- 
nia. Taki konwojent ma bezpłat- 
ną jazdę w jedną i drugą stronę 
w kajucie l-szej lub 2-ziej klasy, 
doskonałe bezpłatne utrzymanie 
i do tego djety. W drodze powi- 
nien 

opiekować się wychodźcami 
załatwiać ich sprawy u kapitana| 
okrętu, nie dopuszczać do złego 
traktowania przez personel okrę: 
towy, troszczyć się o opiekę le- 
karską, pomieszczenie, odpowie- 
dnie jedzenie, nie pozwalać na o- 
szukiwanie wychodźców przy wy 
mianie pieniędzy, a po przyjeź- 
dzie na miejsce oddać transport 
przedstawicielowi konsulatu i wła 
dzy danego kraju. 

Na konwojentów powinni więc 
być wyznaczani ludzie, którzy 
zdolni są do spełnienia tvch obo- 
wiązków. ; 


Tymczasem jak to się dzieje w | 


praktyce? _ Posłuchajmy, jakie 
fakty zanotowano w ostatnich cza 
sach. 


Organ Misji Polsko-Katwlickiej 


wypał Mocny uścisk misia. 


m Reic 
cjalista 


elroba,f. * osób zwiedzających me 
'1 białoffj* | ogrody zoologiczne, u- 
ykryto niedźwiedzie za poczciwe 
anych totliwe zwierzęta, które ni- 


krzywdy nie zrobią. 
ety rianan 


Aż; tle rozegrała się w bn- 
Fteńskim ogrodzie zoologi- 


straszliwa scena. 
ed klatką, mieszczącą nie- 
dka, zatrzymała się młoda 
jt urzędniczka prywatna, 
Waldoff z Toweru. Rozba- 
a p pocnemi ruchami zwie» 
ziem zbliżyła się do klatki i 


ła rek ! ] 
-Cezielnia skag między pręty, aby 


0 — 1 1 Spzyste futro niedźwiedzia. 


Niestosowna pieszczota. 


Wówczas jednak zwierzę niespo- 
dzianym ruchem chwyciło rękę 
niefortunnej przyjaciółki niedź- 
wiedzi i nie chciało jej puścić. — 
Na krzyk urzędniczki przybiegł 
dozorca, który drągiem usiłował 
zmusić napróżno niedźwiedzia, 
aby uwolnił ociekającą 

krwią rękę. 

Dopiero przytomność umysłu 
pewnego oficera wybawiła pannę 
Waldoff z okropnej sytuacji. Oto 
oficer ów. dobywszy szabli, ciął 
nią niedźwiadka tak silnie w 
głowę, że zwierzę, ogłuszone tym 
ciosem, puściło rękę swej ofiary... 


Pannę Waldoff musiano prze-| 


transportować do szpitala. Pra- 
wdopodobnie będzie ona musiała 
za swą niestosowną pieszczotę zí- 
płacić 

utratą ręki. 


a A 


tR, 


ROMA 


17) 


cja szkolni ARE Eg $ 
Miejskiego s Powieść sensacyjna, 
ego Żeński X:0:X 


wszystko zapowiada DU- 
iz: s 5 "rs 
pies (sukaktor po ał się pierwszy in 


y łuższem wpatry- 
žić do p. KSM szyby. P 
© P Ą 
a 237, iorunów” Ogromnie boję 


A 
tarate Zadygotała cała, Ma- 
“ Się ją uspokoić. 


; Ma i 
Polesteż AM nadzieję, że w taka 


I 18, m. Boe nie padzie j 
T dy bójdziemy gór zwie 
hafty V to zbyt ryzykow- 
4 A ery} A f 
ody ed M! przeprosił panie i 

je „fab sali do stolika 

tun ała organizatorka 


pi pokól twie id wycieczki w towa- 
em miejsc Nar, KU panów. Widocz- 
3, Im „gto się nad dalszym 
Ystkjęj ezki, gdyż miny 
yły poważne i 


„— zapytał Ste- 

lając się nad zaję- 

"a blondynką. 

A opodobnie wrócimy 
lezo — odpowiedzia- 


ła — komunikat meteorologicz- 
ny wróży bardzo niepewną po 
godę. O zwiedzaniu gór wogóle 
niema mowy. 

— Przesada — żartował Ste- 
ryński — spadnie deszczyk, 
wiatr rozpędzi chmury i słońce 
znowu opromieni świat... 

Do rozmowy wtrącił się je- 
den z panów, stojących na ubo- 
CZU. 

— Ho, ho! Nie tak łatwo roz- 
pędzić to groźne kłębowisko. 
Znam doskonale Zakopane i ob- 
serwując tę nagłą zmianę atmo- 
sferyczną drżę na samą myśl. 
iż wiatr zamienić się może w hu 
ragan. Nie chcę zawcześnie kra 
kać.. O, proszę spojrzeć przez 
okno. 

Wszyscy jak na komendę 
skierowali wzrok na szyby . — 
Pasmo gór zniknęło za nieprze- 
niknioną mgłą. Fale jeziora u- 
derzały coraz niesnokalniei o 
kamieniste brzegi. 


Ciężkie oskarżenie. 


Niedopatrzenia Urzedu Emigracyjnego. 


Brak Opieki nad wychodźcaimi. 


we Francji — tygodnik „Polak 
we Francji“ w n-rze 40-ym przy- 
nosi taki kwiatek o „aniołku”* e 
migracyjnym: 
—,„Ładna opieka. — Dnia 
8-go lipca b. r. wyruszył z 
Gdyni okręt polski : „Polo- 
nia”, wiozący na swym pokla 
dzie dwie grupy emigrantó:c 
naszych. Jedna grupa udawa- 
ła się do Francji i wysiadała 
w Hawrze, druga zaś jechała 
aż do Brazylji. W roli „anio- 
ła stróża“ opiekuńczego dla 
obu tych grup była urzędowa 
konwojentka — panna, 
„Lat 19 — nie szkodzi, Za- 
lotna! Flirty swe posutcała 
ta panna tak daleko, że bied. 
ne dusze, emigrujące z kraju, 
pozostawały kompletnie bez 
żadnej opieki i dopiero sbcy 
musieli się litować i spieszyć 
z pomocą kobietom i dzie- 
ciom z transportu polskiego”. 
A teraz na odmianę drugi hwia 
tek, Wychodzący w Nowym Jor- 
ku dziennik pod tytułem „Nowy 
Świat* pisze dosłownie tak: 
—,„bDo transportu emigren 
tów jadących na .okręcie 
„Austrias“, został przydzielo 
ny konwojent, który w trak. | 
cie podróży zniewolił nietet- 
nią pasażerkę trzeciej kłasy, 
na innej zaś — usiłował do- 
puścić „się zniewolenia. Po | 
ujawnieniu tych  ohydnych 
sprawek  konwojent zostat 
przez kapitana okrętu zawża- 
szony w urzędowaniu, 


OOREEN UTA O TNT 7 T ES T "EDE— 


| 


{ 


| | 
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| — Niema żartów — ciącnał 


Steryński poinformować się był 
(jednym z najbardziej czynnych 
i doświadczonych taterników— 
uciekajmy czemprędzej do Za- 
kopanego. Wszystko wskazuje 
na to, że szykuje się do ataku. 
chociaż o tej porze jest to zja- 
wisko niepowszednie — wiatr 
halny. 

„— Co pan mówi — zdziwiło 
się jednocześnie kilkanaście gło 
sów. 

W małej sali zawrzało. Trwo 
żliwego usposobienia panie gło- 
śno denerwowały się i przyna- 
glały do powrotu. 

Inspektor powiadomiony przez 
Steryfiskiego o rozmowie z ta- 
ternikiem wpadł w zły humor. 
Obiecywał sobie wiele, będąc 
przekonany, że podczas space- 
ru w górach znajdzie samotny 
kącik, gdzie będzie mógł ostroż 
nie wybadać Madę, a tymcza- 
sem zła pogoda jednym zama- 
chem przekreśliła wszystkie je- 
go plany. Cóż miał jednak uczy 
nić? 

Wyszedł za innymi z sali. — 
Gdy zbliżył się do autobusu, 
wszyscy siedzieli już na swo- 
ich miejscach. Tylko szofer i je- 
go pomocnik lustrowali przed 
wyjazdem sprawność motoru. 

Mada i Marysia spoglądały 
trwożnemi oczyma na całe to- 
warzvstwo. Jakoś nikomu nie 


|do rozmów. 


Po przybyciu na micjsce, 


poselstwo polskie w Bucnos| ją obcego 


Bracia nasi wychodźcy nie zna- 
języka, nie mogą ror- 


nież z Newcastle. 

kazuje się, że młoda para 
przybyła do Londynu ze Szkocji 
przed kilku dniami i wyńsięła 
pokój w hotelu Grosvenor Hou- 
se. Po kilku dniach zamieszka- 
nia młodzi postanowili udać się 
do urzędu stanu cywilnego, aby 
zawrzeć małżeństwo. Kroki 
wstępne uczynili 18 września, ti. 
w przeddzień tragedji. Nazajutrz 
rano, gù kelner miał przynieść 
o godz. 8,30 śniadanie, Locker- 
by odwołał go, mówiąc, że tefo 
|dnia wystarczy podać śniadanie 
wkoło południa, gdyż obole me:ą 
[silny ból głowy i pozostaną dłu- 
lżej w łóżkach. Gdy około -1 słu 


Aires odebrało zwyrodniałe- | mówić się z personelem na okrę-|żba hotelowa zastukała do po 


mu  konwojentowi  nandat 
delegata Państwowego Urzę- 
du Emigracyjnego i od tało 
go, rzecz prosta, już trzecią 


klasą, na innym okrz4e do| 


Polski, gdzie niewątpliwie 
odpowiadać będzie przed 
sądem karnym. 

Skandaliczna historja „na: 

* na konwojenta* powinna byś 

dla Urzędu 
nauczkę, aby na  'dpotwie- 
dzialne stanowiska dobierał 
nieco ostrożniej i «unżniej 
ludzi. Historje podobi z032- 
chodzą się szeroko + bynaj- 
mniej nie podnoszą naszego 
kredytu moralnego na świe- 
cie“, 

Tak pisze nowojorski 
Świat. 

A teraz inny obrazek: 

Korespondent „Wiarasa Pol- 
skiego* z portu Le Havre przed 
dwóma tygodniami opisał odjazd 
naszych wychodźców z tego por- 
tu*do Brazylji i przy końcu ko- 
respondencji podał, że —„wśród 
wychodźców na okręcie uwijał się 
pasażer z mniejszości, który wy- 
mieniał dolary na franki, płacąc 
23 fr. za dolara, chociaż kapitan 
na życzenie wymieniał po urzędo 
wym kursie, to jest płacił 25 fr. 
za dolara“, — 

Takie trzy kwiatki do bukietu 
dla Urzędu Emigracyjnego chyba 
narazie wystarczą. 
+3 -TOPETEIE IRTA 


„Nowy 
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Start modeli samolotów na loinisku warszawskiem. 


À |przychodziła ochota na komen- 
dalej ów pan, który jak zdąży | 


tarze... Wicher targający wierz 
chołkami jodeł nie usposabiał 
Szofer po ostatniej 
próbie motoru wsiadł do auto- 
busu, zatrzaskując za sobą 
drzwiczki. 

— Czy można? — zapytał, 
zwracając się do organizatorki 
wycieczki, siedzącej tuż za nim, 

— Oczywiście. Pędź pan, a- 
byśmy się jak najprędzej dosta- 
li w bezpieczne miejsce. A u- 
ważaj pan na serpentynach. 

Szofer położył lewą rękę na 
kierownicy, a prawą włączył 
motor. Autobus poderwał się z 
miejsca i począł staczać się wol 
no, a potem coraz szybciej po 
wąskiej szosie. 

Już na pierwszym zakręcie 
doszłoby do wypadku. Autobus 
musiał stanąć, bowiem szosę 


przegrodził dużych rozmiarów |k 


kamień zrzucony prawdopodob 
nie siłą wiatru, Po usunięciu 
przeszkody, ruszono dalej, — 
W pewnej chwili inspektor za- 
uważył, że Marysia nakreśliła 
znak krzyża na piersi. Zrobiła 
to ukradkiem, tak, aby nikt nie 
dojrzał. _ Najprawdopodobniej 
nie chciała się narazić na kry- 
tykę ze strony towarzystwa. — 
Inspektor spuścił przezornie o- 
czy. aby jej nie żenować. 
Zresztą podobał mu się ten 
odruch, tak rzadko spotykany 
w dzisiejszych czasach. Mary- 


Emigracy mego | 


cie, przeważnie są zgnębieni i 
przestraszeni, bo opuścili rodzin 
ną wioskę po raz pierwszy. Wszyet 
ko ich zdumiewa, napawa trwogy, 
a nieznajomość języka i sposobu 
życia na okręcie utrudnia jeszcze 
bardziej męczącą podróż. 

Ale mają przecież „urzędowe- 


go* opiekana w osobie wyznaczo | 
nego konwojenta przez Urząd E-| 


migracyjny. Do niego mają zan- 
fanie, on im załatwi wszystko, do- 
pomoże do zniesienia trudów po- 
dróży i nie pozwoli ich skrzyw- 


dzić, A tymczasem?... Jeden .,a-/ 


niołefi* różuje buzię i flirtuje 
z oficerami na okręcie i co tam 
pbchodzi go choroba i niedola 
żony lub matki emigranta. Dragi 
„aniołek“ ohydnie gwałei dziecko 
wychodźcze, które z zaufaniem 
do niego się zwraca. Trzeci „a- 
niołek* pozwala na obskumy 
wyzysk i rabunek krwawicy robot 
nika polskiego. 

To są gołe fakty: to są fakty 
bijące swą grozą jak pałką w 
łeb; to są fakty 
powszechnie znane,  rozgłoszone. 

opublikowane 
i wołające o pomstę do nieba, 

Piszący te słowa był sam świad 
kiem, w jaki to sposób konwojen- 
ci są wyznaczani. Kilkudziesięcin 
panów i kilkadziesiąt panienek 
proszą Urząd Emigracyjny o wy- 
znaczenie ich na konwojenta. O- 
czywiście miejsce jest tylko jed- 


| no, podróż wygodna, ba, luksuso- 


wa nawet i bezpłetna nęci wielu. 
Wówczas rozpoczynają się telefo- 
ny „bileciki, posłuchania różnyc 
wpływowych pięknych pań u dy 
rektora Urzędu Emigracyjnego, z 
których każdy popiera swojego 
kamdydata lab kandydatkę na 
konwojenta. Nikt się go nie pyta 
o kwalifikacje morałne. Grunt, 
aby umiał trochę po angielsku 
lub francusku, ostatecznie i po 
niemiecku i to zaledwie jako ta- 
ko się rozmówić. Najlepszą kwa- 
lifikacją każdego konwojenta jest 
kochana, droga, uwielbiana „cio- 
cia Protekcja*. 

Pocieszajmy się nądzieją, że 
przyszłość może okaże się lepszą, 
że może raz wreszcie opiekunowie 
wychodźców zrozumieją tę tak 


4 | ludzką zasadę, — iż robotnikowi 
uf polskiemu w chwili wyjazdu za 
SSS pracą w obce strony należy się 


axprawdę opieka. 


—:0:— 


sia przekonana, iż nikt nie zau- 
ważył tego, otworzyła torebkę 
i wsunęła nieznacznie do niej 
rękę. Inspektor Sonek udawał 
dalej, że interesują go widoki. 
Gdy wydobyła zpowrotem dłoń 
na jej palcu błyszczał złoty pier 
ścień z dużym rubinem. 

Inspektor drgnął, jakby go 
ktoś ukłuł szpilką. Był przeko- 
nany, że pierścień ten włożyła 
przed chwilą, gdyż jak zdążył 
już zaobserwować, na jej dłoni 
nie było żadnej biżuterji, prócz 
małego zegarka na złotym pas- 
ku. Mimo to postanowił upew- 
nić się. Przeczekał aż się panie 
oswoiły z niepewną podróżą i 
gdy Mada zauważyła z radoś- 
cią, że przebyli już w wzęlęd- 
nem bezpieczeństwie większą 
część drogi, zaznaczył, wska- 
zując oczyma na jej towarzysz- 
ę: 

— Wszystko to dzięki pani... 
— Dlaczego? — zapytała zdu 
miona Marysia. 

Inspektor dla dobra dalszej 
obserwacji postanowił przy- 
znać się, 

— Proszę mi wybaczyć, ale 
widziałem, jak się pani przeże” 
gnała. Było to takie miłe... 

Na pastelowej twarzy Mary- 
si wykwitły rumieńce. 

— Tak mnie uczyła matka, a 


w obliczu niebezpieczeństważ 


zawsze oddaję się pod opiekę 


koju, zastała drzwi zamknięte i 
z wewnątrz nikt nie 
odpowiadał. 

Młodych pozostawiono w spo 
kciu aż do wieczora, gdy służba 
czyni porządki w pokojach Gdy 
i tyż 3 nikt w pokoju nie ndipo 
'wiadał na pukania, postanowio- 
no zaalarmować władze hotelu i 
|policję. Po otwarciu drzwi o- 
Iczom obecnych ukazał ʻię O- 
kropny widok: Lockerbv ieżał 
iw łóżku z przestrzeloną głową. 
Iciało jego 


już zastygło. 

| Panna Guild żyła jeszcze, — 
|lecz dawała słabe tylko znaki 
(życia. I ona otrzymała postrzał 
|rewolwerowy w głowę. Prze- 
wieziona natychmiast do szp'la: 
lla zmarła, nie odzyskawszy 
|przytomności. Wobec tego przy 
szyna dramatu pozostaje tajem 
nicą. 

Na rozprawie sądowej, która 
się odbyła, ustalono, że zacho- 
dzi tutaj wypadek zabójstwa 1 
samobójstwa. Stwierdzono rów 
nież, iż młody człowiek był już 
raz żonatym, mając lat 19. Roz- 
wiódł się on w dwa lata po ślu- 
bje, Z panną Guild łączyły go 
bliższe stosunki przylacie'skie. 
Młodzi opuścili Szkocję, mmwąc 
przy sobie jedynie 40 ft. szterlin 
gów, z której to sumy Lockerby 
zabrał potajemnie ojcu swemu 
18 ft, szterl, W przeddzień tra- 
gedji Lockerby spędził całą noc 
w klubie, 
= 


Szkoła tańca 


Traugutta 1. 


W. LIPIŃSKIEGO Terns och 


Wykłady oraz lekcje praktyczne 
Zapisy: 11—1 i od 6—87/2 wiecz. 


Długotrwała walka 


22-letniego odkrywcy. 


Morfinę odkrył przed 125 la- 
ty młody 22-letni aptekarz Sex- 
tiirmer. Przez lat dwadzieścia 
walczył Sextiirmer o uznanie 
tego środka, którego nazwę za- 
wdzięcza 

bogowi snu Morfeuszowi. 

Chemicy francuscy usiłowali 
odebrać mu prawo pierwszeń- 
stwa, jednakowoż „Instytut de 
France* w r. 1831 przyznało 
zasługę odkrycia. Sextiirmero- 
wi i wyznaczyło mu nagrodę w 
wysokości 2 tys. franków. 


Boga — tłumaczyła się z róz- 
brajająca szczerością. 
/ Do rozmowy wtrąciła się Ma 

a. 

— Muszę panom zaznaczyć, 
że moja przyjaciółka jest bar- 
dzo religijna, co jej jednak nie 
przeszkadza wierzyć w taliz- 
man. 

— Niemożliwe — wtrącił za- 
ciekawiony inspektor — a w ja- 
kiż to talizman wierzy pani? 

Marysia miast odpowiedzieć 
spojrzała z wyrzutem na Madę. 

— Wraca mi humor... Wicher 
jakoś przestał szaleć — rzucił 
milczący dotąd Steryński, pra- 
gnąc zepchnąć rozmowę na inne 
tematy. 

— Prawdopodobnie dzięki ta- 
lizmanowi — oświadczył inspek 
tor, dążąc uparcie do rozwiąza- 
nia zagadki z pierścieniem. 

— Z pewnością — odpowie- 
działa Mada — Marysiu i fa za- 
czynam wierzyć w twój amu- 
let. Gdy tylko włożysz go na 
palec dzieją się istne cuda. — 
Spójrz tylko, przyroda zaczyna 
się uspakajać. 

Wszyscy spojrzeli z góry szo 
sy wgłąb roztaczającej się po 
lewej stronie polany, prócz it- 
spektora, który korzystając z 
odwróconej uwagi pań wbił o- 
czy w pierścień tkwiący na 
smukłym paluszku Marysi. 

(D. c. nì 


Sr +, 
F | snis 
HCNA zo EĘfNI EB 
ieS ŁA U DIIT: a 
śwcie Warszawy w kilku wierszach. 


Magistrat 
wystosował do p. prezesa ra 
ministrów memorjał w sprawie 
przejęcia przez rząd opery war 
szawkiej. Memorjał ten stwier- 
dzą, że z liczby trzech tea 
prowadzonych przez i 
zgórą 10 lat, jedynie teatr 
ni wykazuje niewielką nadw 
łochodów. Natomiast 


kę d 
i wym 


m. 


łv 


Narodowy 
iunduszów 
tys. zł. Najbardziej jed 
nak uciążliwe dla Í 
Warszawy jest prowadzi 
pery, która 
deficyt, przekraczają 
sięcy zł. Doceniając 
ności wartość 
styczną opery 
nie reprezentacyjne, magistrat 
musiał jednak powziąć decyzję, 
że prowadzenie opery przekra- | 
cza możność linan 
Nie chcąc przerywać razu 
cziąłalność tej zasł. sceny pol- 
skiej, magistrat postanowił, że 
operę prowadzić będzie jedynie | 
w ciągu bieżącego sezonu., W 
związku z tem do budżetu miej- 
skiego na-rok 1931 2 wi 
wadzony: będzie jedynie preli- 
minarz likwidacyiny, obepmuiący 
okres od 1 kwietnia do 1 wsześ 
nia 1931 r., tj, do końca sezonu 
teatralnego, Magistrat orasi © 
przejęcie przez rząd prowadze- 
tia opery od przyszłego sezonu 
'eatralnego. Celem właściwego 
torganizowania następnego se 
tonu konieczne byłoby przeję: 
cie opery juź od 1 kwietnia 
1931 r, Wreszcie magistrat za 
wiadamia, że celem wspóldzia- 
lania z rządem w prowadzeniu 
opery gotów jest udzielać z fun- 
duszów mięjskich subsydjum w | 
kwocie t miljona zł, rocznie. 

. 


laga 
Rai 5 
gminy prz 
rocznie 
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wył izuje P 
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zUpeł- 
kulturalno-arty- 


oraz jej znacze- 


ową gminy. 
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Bawi w Polsce profesor szko | 
ty nauk politycznych w Paryżu, 
znany pisarz p. Georges Blon | 
del, Prof. Blondel po zwiedze- 
niu krajów bałtyckich i Wileń- 
szczyzny, zatrzyma się w War- 
szawie, gdzie wygłosi odczyt, 
»oświęcony omówieniu roli 
Francji w życiu międzynarodo- 
wem, Odczyt ten odbędzie się 
w Towarzystwie Polsko-Fran- 
cuskiem, Przybył również do 
Warszawy p. Georges Ondard, 
znany autor wielu prac, poświę | 
conych Polsce, F. udakd Zwi 
dził Gdynię $ polskie wybrzeże 
bałtyckie, a następnie úda się 
na Polesie, Celem wizyty p. Qu- 
lard jest badanie problemu „ko 
rytarza' polskiego i dostepu Fol 
wi do morza. 


Rozpoczęto ustawianie kios- 
ku propafandowego komitetu 
floty narodowej na pl. Napoleo- 
na. Kiosk ma być odsłonięty w 
bież. miesiącu, 

« 


Do miejskiego biura pośred-, 
nictwa pracy dlą służby domo- 
wej w r. 1929-1930 wpłynęło 
zgłoszeń od pracodawców 7800 
co wraz z wakującemi zgłosze* 
niami wynosiło 9244 Zgodzono 
służby 6232, odwołano zgłosze- 
nia w 1767 przypadkach. W tym 
że okresie wpłynęło zgłoszeń od 
służby, poszukującej pracy 7350 
umieszczono na służbie 6232 o: 


soby, Wycofano zgłoszeń 771, | 
"ie otrzymało pracy 347, 
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ANDRE BIRABEAU, 


WYZWOLENIE. 


Pani Rinfonne podału rękę Re- 
nemu Hocquctat. Znwahał się na 
chwilę. Należuło złożyć pocału- 
nek na tej ręce, lecz Hocqnetot | 
wiedział z doświadczenia, że gdy 
chodziło o gesty, wymagające | 
wdzięka i swobody, kończyło się | 


to zwykle kalustrofą dla niego. | 
Choć  biczył lat | ezterdzielci 


pięć, był nieśmiały i niezręezny, | 
jak dorustający młodaleniec. Opu- 
ścił wigo do poziomu pasa rękę, | 
którą pani Iinfonne ubiosła do 
poziomu jego ust i ograniczył eię 
"o uścisku dłoni. 

Rzekła mu: 

=- Czeka pana dziś niespodzian 
ka. Spoika. pan osobę, którą zna 
pan oddewna, jak mi mówiła... | 
Klarysa Anbray... cieszy się bar- | 
lzo, że pana znowu zobiczy.., | 

0, i ju takže,- 
także... 

Czuł, jak tętnity mi skronie.! 
Zarumienił się, jak barak. Miał 
chęć rawić sig do acieczki, lecz 
qsiadł w kącie sułomt 


z 
azepiył —ja 


. 


Klurymm Aubrav.. Niecickawa | starsza ad nindo, Ale hvła meżat. | obraz Klarvysv stawał 


st. Warszawy! 


$ 
|pociągnał za sobą śmierć jedne |rzeki | począł tonać. 


|się w duszy, jak niewyraźna me- 


c. 


nerykańskiej izbie handlowej 
v Warszawie odbyła się konte 
ia z iiem konsula ge- 


dział 
R P. w Chicago, dr. 


Inego z 
żepańskiego, na której po- 


w, stanowiono przystąpić do orga- 


nizacji sklepu z wyrobami pal- 
mi w New Yorku. Postano- 


wiono zaint 


eresować 


przemysł | 5, 


ECHO” 


Strzały do kolejarzy. 


~ 


Aresztowanie podejrzanego osobnika. 


| Łódź, 16. 10. W dniu wcze- 
rajiszym, w godżinąch popolud: 
niowych, hamulcowi pociągu 
iowarowego, 
|do semafora wjazdówego 
dworcu kolejowym w Piotrko- 
|wie, zostali zasypani znienacka 
eradem 
strzałów rewolwerowych. 


at jakis nieznany osob 


zbliżającego sięlmierz Cwara, 
na Piotrkowie. 


|ziono rewolwer oraz korków* 


rezultacie którego osobnika o- 
wego ujęto na Bugaju. 
Okazał się nim niejaki Kazi 
zamieszkały w 
Podczas rewizji 
osobistej przy Ćwarze znale- 
kę. 


Are 
i 


sztowany Cwara zeznał 
.Ż strzelał do kolejarzy z kor“ 


ludowy, ceramiczny, tkacki, ar- , stojący u podnóża wyso kówki, w stanie pijanym. Że- 
tystyczno-meblarski, którę win kiego nasypu kolejowego. Od-|Zzlianie aresztowanego nie za- 
ny nczestni zyć w kosztach ot- GłO5 wytrzałów zaalarmował słucuje jednak na uwage. ponit 
warcia sklepu. Wobec powodze przechodzący w międzyczasie waż Cwara jest znanym na te- 
i i powo c! ący mięczycć s sA ; a 
nia, jakie mają w Stanach Zjed- patrol p Micyjny. Na widok gra |renie Piotrkowa awantiuwrn.- 
noczonych sklepy z wyrobami vatowych mundurów  tajetnn:- |Kklem. 

S lps "1 s { r , T 1 4 z t r 
rosyjscieni, czesziemi t t. d. do czy osobnik | Lwara przekazany został do 
brze zorganizowany sklep pol: rzuch się do ucieczki. dyspozycji sędziego śledczego. 
ski może liczyć na sukces. Pokcianci rozpoczęli poście, w a 
ECEYUMECWOIWECSĘZ 1 TIE WEECI YEYIN RISATE Dr EIKE AE E S KA MT 

KRATEOZKI. 
omy 

A a e 
„9 a PL eryk APR h > PY TĘ ANTY E 
ERAU gN GBP *ą 4.394 

J EKU R Pd BI SdLev 

lai: D dz LJ mh 7 Gs Rl s G 1. cz > AK, he? ; » © 

& > 


Noc w kurn 


Życie człowieka składa się z! 


kolejek”, Gdy przychodzi ko- 


mepowi yd zen 


lejka wówczas 
nie p żaden wysiłek, by 
tą złą kolejkę odwrócić i w okre 
sie takim człek stale będzie 
przegrywał w karty, zawsze za- 


"noże 


jsiedzi się w knajpce, zawsze po 


powrocie do domu żona jeszcze 
mie będzie spała à czeka z groź 
nie zaciśniętemi piąstkami, w 
okresie takim czlowiek nashr- 
cha się przykrych rzeczy, zdra- 
dzi zaprotestuje 
weksel żyrowany grzecznościo» | 
wo przez przyjaciela, słowem | 
jest to czas wszelakich niepo- | 


a 


cachanlra 
go kochanka, 


Iwodzeęń i smętków. | 


Takie kolejki zdarzają się 
również į w krateczkach. Ostat 


nio nb. przyszła kolejka na 
drób. Niema dnia prawie, by 


nie rozpatrywano sprawy o kra 


dzież kur, kaczek czy innych gę 
si. Na kolęjkę niema lekarstwa. | 
Należy poddać się jej działaniu 
j czekać, aż przeminie. Tako i 


ja czynię i przechodzę do porząd 
ku rzeczy. 


SEN PANI HELENY, 


Wieczorem, 4 czerwca r. b. 
Helena Majchrzak kładła 
spać z przeczuciem jakiejś nie- | 
miej przygody. - Już od rana 
dnia tego znać było wyraźnie 
dajałanieszłoj-passy. Przed po*| 
ludniem pani Helena posprzecza | 


B 
i . 1 
to SIĘ Z SĄSIALGKĄ, 


am se żówa A? 4 
Po PORIGNIU że 


iowiedziala się 
dowiedziąia SIĘ, 3 
ka zajęła już przed- 


KI 


inna sasi 


kku o 


Antoniową, alStanistawa 


, SE wy | 
tem góre i wielkie pranie trze- 


bą będzie odłożyć na tydzień, 


Gdy już 


ry; 


pe 


sny, Najpierw śniło się jej, 
iest girlsą w kabarecie, a 


Że 


ini Helena położy |mieszkanie na koszt skarbu pań | 
łą się spać, ogarnęły ją męczące |stwa. 


jej wczorajszym przed Sądem Po- 


Walkiewicza, bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Powiadosmiono policję, która 
zajęła się dalszemi losami Wal 
kiewicza, oliarując mu litośnie 


Walkiewicz stanął w dniu 


mąż siedzący w pierwszym rzę |wiatowym, oskarżany o usiłowa 
dzie nie poznawszy jej, robi do |nie dokonania kradzieży niewin 


niej czułe oko. Pani 
chciała męża dobitnie 


| > 
Helena |nych kurczaków, 
przeko- |twierdził, że jest równie niewin 


Walkiewicz 


nać o niewłaściwości takiego po |ny, jak owe kurczaki, a do ko- 


stępowania, ale 
jednak girlsą, nie mogła zrobić 
nic innego, jak tylko się u- 
śmiechnąć. 

Następnie śniło się pani He- 
lenie, że zapaliła się pod nią po 
duszka i zę strachu aż się gobu- 
dziła. Pani Helena wiedziała, że 
kiedy się śni ogień, to złodzieje 
pewni. Wierząc niezachwianie 
w moc egipskiego sennika, pani 
Helena obudziła męża, zwłasz: 


|cza, že pies zaczął szczekać i 


= 
= 


doszły ją podefrzane szmery 
okolicy komórek z kurami. 


W KOMÓRCE. 
Zbudzony mąż Antoni Mafch: 


się rzak, rad nierad ubrał się i wy 


szedł z pałowicą ną oględziny 
komórek. Tu, przy świetle lam 
py, ujrzeli -ze stosem: drżewn 
skurczonego we dwoje ze stra- 
chu złodziejaszka, 27-letniego 


—X :0:X———— 


Dwaj pijacy nad rzeką. 
Jeden utonął, drugi. poszedł dalej. 


Łódź,. 16. 10. W dniu wczo: 
rajszym w Kaliszu wydarzył | 
ię tragiczny wypadek, który | 


2 
U 


Ko z mieszkańców, 
W godzinach nocnych wra- 
cało do domu brzegiem Prosny 
dwóch pijaków, 
mocno podclmielorych. Obaj. 


się na nogach. 
W pewnej chwilb gdy prze- 
chodzi] przez most, jeden z 
nich, a mianowicie Wincenty 
irochuliski dostał torsji i zbl'- 
żył się do bariery. 
Nagle wśród ciszy 
rozięgł się łoskot 


nocnej | 
padającego 


Jak się okazało Grochulski 


historja!.. Ale właśnie PROPO 
ność, żę była nieciekawa, złożyła | 


tym młodzieniaszkiem, 4 ona ład-| 
uą kobiętą, która nieszczęśliwie | 
wyszła zamąż. Zakochał się w 
niej odrazu, ale trwożuie i pota- 
jemnie: był skromnym mlodzień: | 
oem. Co do niej odrazu przyjęła | 
tę miłość, która nie śmiała się wy | 
jawió: bylw ładną kobietą, mie. 
szczęśliwą w  pożyciu małżeń-| 
skiem, 

W owej chwili miał Jat osiem. | 
naście, Był jedynem dzieckiem, 
matki+.wdowy, młodzieńcem wą- 
tym, który wiele czytał i upajał 
kie muzyką... Jego miłość dla Kla- 
rysy była jednem z tych uczuć 
napoly ródlnych, które unoszą 


lodja. Gdy był razem z Klarysą. | 
miał ochotę zamknoć oczy. Wy-| 
«tarczało mu eznć ją w pohliźm, 
hy zarazem czuć się szczęśliwym. | 
Pamiętał najpiękniejszą 


|= przechyliwszy się zbyt mo- 


cno przez barjerę — wpadł w 
nurty głębokiej w tem miejscu 


Kolega jego nie zważając na 
wypadek uwagi 
podążył dalel. 
Dopiero nad ranem wieśnia 
cy daleko poza Kaliszem wydo 


mając już w czubie — chwial: (byli z wody topiclęa. 


Powiadomiona 0 wypadku 
policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie, 

Traxicznie zmarłego 28-let- 
niego QOroclulskiego, z zawodu 
robotnika brukarskiego — prze 


więziono do prostktorjun miej 
sklego dla dokonania , sekcji 


(ciala, a następnie plusk wody. zwłok, 
W tych dniach w polsko-a-! 


emme ` (Y | am 


a_i 


ponieważ była ,mórki wszedł bo mu było zim- 


no (w czerwcu) i chciał się prze 
spać w miłem towarzystwie. Ja 
kim sposobem kury znalazły się 
w jego worku — nie wie. Cuda 
przecież się zdarzają. 

Sędzia, Pawłowski skazał Sta 
nisława Walkiewicza na 3 mie- 
siące więzienia, 

Jerzy Krzecki, 


Z Warszawy donoszą: 
W tych dniach zmarł nagle 
na udar sercowy popularny w 
dzielnicy  malewkowskiej że- 
brak Nuchinr Milsztajn, zamie- 
szkały przy ulicy Muranow- | 
skiej 2, 
Milsztajn żebrał zwykle przed | 
pasaże Simonsa, od szęregu 
udalae głuchoniemego. 

Po śmierci Milsztajua ciało 
iego zabrano na cmentarz, a m 
zernym dobytkiem żebraka za” 
ięlo się paru sąsiadów, którzy 
postanowili sprzedać rupiecie 
dla pokrycia kosztów pogrzebu. 
W „kacie odnajmowanym 
przez Milsztaina u jakiejś wdo- 
wy znaleziono kilka modlitew- 


Kwitną bz 
j Wvybryk 


Z Janowca (Pomorze) dono-! 
szą: 

Okolica nasza ma wyraźne 
szczęście do ponowiego zakwi 
tania rozmaitych drzew owo- 
cowych, Przed 14 dniami u go- 
spodarza J. Krawczaką w Wy- 


ką... A potem kobiety... Tak jest,| nią a nim. Klarysy odpartej i wy 
wydawało mu się, że kobioty zapa) pluwającej ten wyraz  pogardli. 
się na jej wagę. Był wówczas czu-| trują się jednak niekiedy hardziej | wemi ustami... Jedno słowo — nie 


realistycznie, na życie od męż- 
czyzn. 
Nie odważył się powiedzieć 


jej: „kocham cię”, choć mawiała 
mu nieraz: „niech mi się pun 
zwierzy zo swych spraw acrco- 
wych.. Opowiadał jej wówczas o 
kochankach, które posiadał. 
Był to jego sposób poruszania te- 
matu miłości. Całą odwaga, na 
którą zdobyć śię potrafił skrom- 
ny młodzieniec, Bowiem skrom- 
ność niekiedy znajduje ujście w 
chełpliwości. 

Pewnego dnia ośmieliła go. 

Bardzo wyraźnie. On jednak, 
biedny mały, który wcale nie prag 


| nal zostać uwodzicielem, któremu 


wystarczało, że kochać może, był 
tem rażony, jakby piorunem... Nie 
doznał radości, ale osłupienia.,. 
panicznego lęku... Tego było za 


chwilę 4 wiele.. Nastąpiło to za raptow- 


ich znajomości — pewien wieczór | nie. Ramienił się... Cofnął się... A 


w teatrze, w loży obok niej. Mąż 
jej 1 kilku znajomych siedzieli za 


nimi Nie dotmęty cię nawet ich 
ręce — lecz to mu wystarczało, 

Klarysa,. Klarysa była o kilka! 
lat — trzy, czy teź cztery lata— 


wówczas rzuciła mu jedno tylko 
słowo: 

— Głupiec! 

Słowo 1o odtąd zaciażyło na je 
go życiu. Ilekroć pokochał lub po 
prostu zapragnął jakiej kobiety, 
nomiedzy 


| czył 


stety — zaważyć może na czyimś 
losie. 

Słowo to odgrodziło go od przy 
gód miłosnych, nawet od miłości, 
od wszystkiego, ro w życie jego 
wnieść moglo odrobinę uczucia, 
radości, smutku — promień, urak, 
czar.. Dlatego, że wobec pierw»! 
szej kobiety w swem życiu znalazł 


się glupio, tchórzliwie, śmiesznie, 
lękał się wszystkich, Został po 
wszystkie czasy upokorzony, Nau» 
się przemawiać do nich z 
trwoga, zbliżać się do nich tylko 


| z uzrzecznieniem. Ą jest to — jak 


wiadomo — rzecz najgorsza, 

W rezultacie marzył tylko a 
konkietach, lecz dożył lat czter- 
dziestu pięciu, przystojny, niegłu- 
pi, doczekawszy się tylka pospo- 
litych przeżyć... I wszystko dlad 
go, że pewnego wieczora przed 
dwudziestu siedmiu laty nie v- 
miał skorzystać ze sposobności, 
jaką mu ofiarowywała piękna ko- 
bieta! 

A dziś miał być na obiedzie 
w jej towarzystwie! I znown spoj. 
rzy ma niego pogardliwem spal: 
czeniem, jakiam so w owai chwili 
obrzucita, 
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w obawie przed zamknm'ęc aū 
w zakładzie psychijatrycznjj ii 


Z Poznania donoszą: 
W dniu wczorajszym zańuwa- 
przechodme w parku sù- 
łackim, leżącego na ziemi 
młodego chłopca, 


jni Stamsław Schiffer, M 
cy z województwa 
skiego z miejscowości 
|min. 


| 


| 


Ina swe młode życie 


wał 


a, 


N 


dchod: 


owode targ 
Powodem ta mogą 


> Á ; ; ydatot 
obok którego leżała duża Þu-iņnodobno fakt. że cinik ator 


telka esencji octowej opróżnio- |ła chłope 


na do dna, 


Natychmiast zawezwano po-|Śchiffer zaś obawiajdć 
gotowie ratunkowe, które prze'go uznają wariatem. kuf 
ycie. 
skiego, gdzie dokonano przeptó | Stan samobójcy jest 0 


wiozło otrutego do szpitala mie 


kanie żołądka. 
Jak stwierdzono jest to 18-let 


5 łat ciężkiego więzten 


1a kradzięj tajnych dokumentin waiti 


Z Grudziądza donoszą: 
'Toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych przed Sądem O- 
kręgowym w Grudziądzu roz- 
prawa przeciwko Reiwerow 
Stanisławowi, oskarżonemu 
a szpiegostwo 


ina rzecz państwa ościennego. 


Przewód sądowy całkowicie 
potwierdził działalność szpie- 
qowską Reiwera, który za po- 


Z Poznania donoszą: 


Wczoraj w południe do ober* | Stojąca za bufetem có 
w Ludomach |cicielą restauracji, wi 
pod Obornikami przybyło dwu [goście mają już bard 


| 


żądanie coraz nowych kolejek igro 


ży Skrzypków 
„panów“ z Chodzieży. Raczyli 
się oni bardzo obficie. Wypija- 
nę przez nich masy alkoholu i 


wprawiało w przerażenie i za- |Skrzypkównę stekiemt 
kłopotanie nawet przyzwycza: nych wyzwisk. Głośr 
do podobnych libacyj|wanie się gości zwró 
właścicieli restauracji. „Pano-|qę właścicielki, która 
wie” ci przesiedzieli w «berży |z pomocą córce i wyp 
do wieczora, Około godziny 1b|iaków z lokalu. Ponie 
X:0:X 


Dziwny skarb w sienniku żebraka. 


Zapomniane miliony. 


lonych 


ników, trochę starych ubrań ilską w okolicę pie 
pościel. W sienniku żebraka zna |wą rękę. Strzał 
leziono zawiniątko z pieniędz- |dzo ciężki, wdy 


mi, które stanowiły niegdyś ma 
tatek, a dziś są tylko bezwartoś 
ciowemi papierami. W 


|znajdowały się miljony rubli car 


skich i Kiereńskiego, poza tem 
kilka milionów dawnych marek 
niemieckich i 
miljard marek polskich. 
Obliczono, że gdyby we wła- 
ściwym czasie Milsztajn zamie- 
nił te waluty na dolary, otrzy” 
małby około 
400 tysiecy dolarów. 
Zebrano więc pośród sąsia- 
dów kilkadziesiąt złotych i wy- 
prowadzono ciało na miejsce 
wiecznęgo spoczynku. 


y i czereśnie... 


natury. 


branowie bujnie 
rozkwitł bez bialy. 


Obecnie u p. Błaczkowskie- | mieszczenia w szpitalu 
go w Janowcu rozkwitły dwie | niczych gości. 


wiśnie. Również można zaob- 
serwować dojrzewanie powtór 
ne malin. 


Ujrzy znowu jej usta, które u- 
łożyły się w tak obraźliwy gry- 
mas wstrętu, gdy wycedziła ten 
wyraz: „Glupiec!* Skoro i tak 
pamiętał aż nadto dobrze i u 
śmiech i to słowo... 

Siedział w swym fotelu, w zu- 
pełnej rozterce. Jedna z obec» 
nych młodych kobiet przemówi- 
ła do niego uprzejmie. Odpowia» 
dał jej rzeczy banalne, z zażeno- 
waniem, Czuł się zawstydzony i 
przybity. 

— O i Klarysa Aubray, — 
rzekła pani domu. 


Aa! 
Wstał, jak  akazaniec. Lecz 
drgnął, gdy ujrzał wchodzącą 


Klarysę i wyprostował się. Była o 
kilka lat starsza od niego i nie 
widzieli się od dwudziestu sie- 
dmiu lat Czas ten przeżyła, jax 
logicznie przeżyć go była powin- 
na kobieta, która już wówczas o- 
śmielała młodego chłopca... Woda 
zbyt gorąca, umieszczona w fajan 
sowym wazonie, tysiącami drob- 
nych rys pokrywa jego glazurę. 
Pod PZA jigs szminką ukrywała 
się zniszczona i zwiędła cera, boz- 
litosny dekolt odsłaniał uwiąd 
jej ciała, a włosy jej ufarbowane 
yły na rudy kolor z nieświado- 


mą bezwzalednościa dla obcych 
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do Poznańii 


do Zakładu Pryciia 


chcąc odebrać sabii 
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Cztery strzały przez dí 


do właścicielki restauracii. 


Po zamknięciu przew na poz 
bunał ogłosił wyrok, mik rem 
rego oskarżony Reiwek Od sp: 
sław został skazany gja go 


ciężkiego więzienia 1 kowi i 
praw obywatolskich pilala z r 
ch klu 
obycji 
vby F 
ać st 
den Jul 


ud. 
szone głowy, triiące ii 


zażądali jeszcze litra 


dalszej obsług 
Obruszyło to pijany 


stopnia, że ob 


opó 
dob 
acowa]| 
lejsce, 
ył p. 
owych 
1 
szli oni z pogróżkami, A 
berży zamknięto. Wówfny na 
den z awanturników dE 
wolweru | strzelił cztefło finał 
do drzwi. Kule przeblłsiąka ; 
i trafiły 45-letnią wlifonymi 
restauracji Helenę Sktfh z kx, 


rsi offtatnieg 
w rękgłała się 


ż 30) 
zdruzęotał koślkiąc w 
Również dwa strzaty , aby. 

paczce |są bardzo niebezpiecził 
jedna kula utkwiła wi dl 
żołądka, Ak się 


Strzelanina niepocztpół(jna 
pod wpływem alkohchH Hako; 
ków wywołała w całej Biszym 
kie poruszenie. Przybifwodni 
nowie Skrzypkowskiefgłach p 
dzi. Awanturnikom Wigrat pr 
rewolwer i zbito ich tafwystą, 
że wątpić należy, czy ło Hak 
nich, szczególnie ciężkiłowych 
czony, zdoła utrzymać Slódemi, 
życiu. 


tano lekarza, który Giące 
ciężko poranioną Skrfuhącu 
ską i pobitych awantikirużyy, 
Następnie pogotowie PłYcznie 
zło Skrzypkowską do $olowe: 


w Poznaniu. gdzie p 
natychmiastowej operać 
nież okazała się koniec 


w; 
Sprawą zajęła się pofozegy 
——3:—— PA 
) Kone 
oczu. Kobieta stara — W Ct 
rzecz brzydka, lecz kobi tuba 
starzała — to rzecz ( ują | 
Kene pmen się Klaf OW k 
garninło go dziwaczne W ) W 
Obraz tej nowej, imich} Me 
nej litości Klarysy. któt jg" 
już olśnić nie mogła, zaSgcę rzę 
obraz dawniejszej Kla z 
nie widział tamtej. Po mot 
niesłusznie może, ale niet ła 4 
— Qch! nie byłem z WS 
głupi wówczas, że nciek ane 2i 
Podniosła na niego sinp A 
w które włożyć "M 


pragnę 
zkoćliwości i wspomni 
ne; 

— Rada jestem, że pa 
Rene, Czy pamiętasz mil 

Wyrzekł; „tak“, obej 
spokojnem wejrzeniem. | 
nad nią, ponieważ on tot 
za litości godną... Odet 
boko, u ulgą. jak człowią 
towany: m przepaści, a P 
rozmawiał z ładną swą Í 
wesoło, z ożywieniem, Dren 
się dowcipem, misto legs 
gdy dotąd nie przemawić i$ J 
hietu., wyzwolony narest dni 


n 


łom 


' q1.! 
y 
pamaen SO m Ee 
y ge Miej 
U E zies, 
i 


k 


— E 284 


fa 
Ry 


Hd U 
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twa WE 
cowosćm l 
m targ je dchodzące rozgrywki ligo- 
życie M, 1024 przynieść czterem 
kd tydatom d , TEZ 
że ciolMiĘy. O tytułu mistrza 
Poznanidć 
rycinał fiespodziewane porażki. 
bawiająci, mecz rozegra się w Ło 
atem, kij Między Białoczarnymi a 
brać sb jvdowanym kandydatem do 
y jest b ik okręgowej — Warsza- 
ką. 


orzekła prasa stołeczna 
t arszawianka nie grała żle 
maa "o z Wisłą, a przegrała 
ie dzięki lepszym posunię- 
jętrqgf Krakowian. 
A Mmieważ i ŁTSG. ostatnio 
Mioslo się w formie, czego 
rata swśDdem remis z Polonią, prze 
zkałegafAlka niedzielna zapowiada 
wy wiadf'eKawie. 
ro wypadku wygrancj gości 
anty wols oni jeszcze mieli słabe wi- 
iu przew Na pozostanie w Lidze. — 
yyrok, MWK remisowy uchroni Ł. T. 
y Reit Od spadku. 
kazany ria Rości Iwowską Pogoń. 
ienia 1 A$XOWI po przegranej z War 
skich plaja z pośród czterech czo- 
lob ubów najmniej szans 
2 DVCie tytułu „mistrza“. 
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gi i ostatni dzień lurnie- 
emtkowego przyniósł zwy 
n faworytom. 

$k ogólnie przewidywano, 
zdobyli Turyści, którzy 
cowali zactużenie pierw: 
liejscę, Puhar po zawodach 
żył p. Szapiro kapitanowi 
9 — Karasiakowi 
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dy ha wspomnianym tur- 
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. Przybł wodnika nie było w obu 
kowskiejbłach Białońiebieskich. któ 
ikom Śrał przeciw WKS-owi iub 
to ich LAB wystąpić w finale. Kierow 
ży. czyo Hakoahu wystawiło gra- 
ne cięć owych, rezerwując nailen- 
trzymać Venke do jatowego me 
_yszelkie jednak 
vypadku Bdły, A ił 
który Ślujące spotkanie o zdoby- 
ną Sk et aru wygrali Turyści, bę- 
1 awanti Tużyną lepszą technicznie 
otowie HYcznie od Hakoahu. Udział 
olowców w zespole spra- 
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TEATR MIEJSKI. 


be tostworowskiego Przeprowadzka”. 
1... Odete? K py będzie na premierze. 
ak. człowić?” tajny, edzielę o godz. 4 po południu no 
mści, s fl Zych „Spór o sierżanta Griszę'. 
dng. Wiky „TEATR KAMERALNY, 
śmiałości lego Wera sztuki W. S. Maughama „Świę- 
przemawia | PATR POPULARNY. 
ny pe nastepnych operetka Audran'e „Lal- 
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SPORT 


zrezygnuje 2 tytulu mistrza Polski 


Niedzielne rozgrywki ligowe. 


siągnęli oni w półfinale naj | 
niknioną (przy | 


iszym WKS-u. Ani jedne- | 


tha Carpentera „Kawaler-Papa". 
Mjera sztuki znakomitego autora „JU- 


Mielek dnia 2 listopada. odbędzie się w 
'm wielka rewia modv 0. t 


| 


automatycznie odpadłaby od 
dalszej konkurencji, walcząc je- 
dynie o jedno t 

z czołowych miejsc.. 

Garbarnia będzie miała szan- 
se zrewanżowania się Warcie 
|u siebie za odebranie jej u schył 
Iku ubiegłego Sezonu mistrzo- 
istwa Polski (w związku z val- 
|coverem Warta — Turyści). — 
Czy jej się to uda trudno prze- 
widzieć. Atak zespołu fabrycz= 
[nego niewątpliwie podoła za- 
daniu. Czy jednak tyły zdołają 
powstrzymać napór „warcia- 
rzy“ — niewiadomo. 

Wisła zwykle z Czarnymi 
inie może zdobyć się na uzyska- 
Inie zwycięstwa. Tak było w u- 
|biegłym sezonie, tak może być 
li w przyszłą niedzielę. 

Cracovia udaje się do Ruchu. 
który poza tem, że jest groźny 
u siebie, posiada dobrego na- 
pastnika Urbana, który niewąt- 
pliwie swą obecnością przyczy 
ni się do sukcesu górnośląza- 
ków. 

Jak więc widać z powyższe- 
go czołowe kluby Ligi będą 
miały niezwykle trudne zada- 
nie, aby pokonać swych prze: 
ciwników. 

x 


Piłkarze poturbowali sędziego. 


Ostatni dzień turnieju 


wił, że Fioletowi mecz wygrali 
li wykazał jednocześnie, że naj- 
lepiej systemem siódemkowym 
potrafią grać właśnie Turyści. 

Wczorajsze spotkania rozpo- 
czął mecz 


HAKOAH IB — JUTRZENKA 
3 


:0, 

Wybitna przewąga zwycięzż- 
cy. Szczęśliwym strzelcem oka 
|zał się Balsam, 

j 


TURYŚCI 7 KADIMAH 4:0 
1:0 


Ofiarodawca puharu pierw- 
sze 15 minut trzymał się dziel- 
nie. Później mimo utraty dal- 
[szych goali dążył do zdobycia 
honorowego punktu, decz bez- 
jskutecznie. Po dwie bramki 
szeli Chojnacki i Świętosław 
ski. 


HAKOAH — HAKOAH I b 2:1. 
Parodja gry w piłkę nożną. 


'TURYŚCI-HAKOAH 2:0 (2:0). 

Fioletowi zapewnili sobie 
zwycięstwo już w pierwszej czę 
jści meczu, Mianowicie w 8-ej i 
14 min. Przyznane dwa rzuty 
|karne wykorzystał Niewiadom- 
Iski. Pierwszy sędzia przyznał 
zą rękę Zaklikowskiego, drugi 


ahu na Michalskim, 


prowadził dobrze P: Szer N., 
|którego jednak zwolennicy Ha- 
|koahu po finałowym meczu po- 
|turbowali; trzeci mecz sędzio- 
Iwał p, Kobryński. 
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ku słowach. 


peszcie światowym sząampioną- 
cie walki francuskiej Szteker 
zwyciężył wczoraj zawodnika 
luksembrrskiego Emondsa, 

Według pisma fachowe- 
go „Start* lista najlepszych ten- 
nisistek przedstawia się obecnie 
następująco: 1) Jędrzejowska, 2) 
Dubieńska, 3) Volkmerówna 
(Łódź), 4) Rychterówna (Łódź), 
5) Syropowa, 6) Pozowska, 7) 
Bielecka, 8) Junżanka, 9) Lilpów= 


na. 


—:0:— 


PRZYJĘCIE WALASIEWI- 
CZÓWY W NOWYM JORKU. 

Na cześć Walasiewiczówny, 
która powróciła do Nowego Jor 
ku po triumfach w Europie spor 
towe sfery amerykańskie zgo- 
|towały serdeczne przyjęcie. 


Kasa zamawiań Teatru Miejskiego już sprze- 


daję bilety. 


dzinie 5.45. 7.45 1 9.45. 


Dziś odbędzie w sali 
„SE- 


natomiat za faul obrońcy Hako: |j 


| Pierwsze dwa mecze i ostatni | 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”, 
Dziś rewia p. t, „Spotkamy się na Kopernika”. 


TEATR MINJATUR „KAMELEON“. 
Sienkiewicza 40. 
Dziś i codziennie nowa, przebojowa rewła p. 


t, „Lopek tak chce" w 2 częściach 16 obrazach. 
Udział bierze cały zespół. 


Początek przedstawień o godz. 7.45 | 9.45, w 
soboty. niedziele | święta 3 przedstawienia: o go- 


DZISIEJSZY KONCERT VASA PRIHODA. 


ny 4-ty koncert mistrzowski. na którym wystąpi 
fenomenalny skrzypek Vasa Prihoda zwany Do- 


zk 


CHO" 


Turniej pinopongowy,,Jutrzenki” 


Udział ośmiu drużyn. 


W dniach 18 i 19 b. m. odbę- 
dzie się w lokalu K. S, „Jutrzen 
ka" turniej pińg-pongowy o pu 
har, ofiarowany przez organiza 
torów z udziałem 

8 drużyn, 

Finał rozegrany zostanie pra 

wdopodobnie między Hasmoneą 


|— Oratorjum — Kadimą i Ju- 
|trzenką, 

Pierwszego dnia grają: 

| Poznański Kraft, Kadi- 
mah — Orlę, Hakoah — Jutrzen 
ka, Hasmonea — Oratorjum. — 
|Półfinał i finał odbędzie się w 
niedzielę, 

| Początek o godz. 5 po poł. 


Nowa rewja sportowa w Zgierzu. 


Za największą 


ilość zdobytych 


punktów — puhar. 


Na zakończenie sezonu jesien 
nego, odbędzię się w niedzielę, 
dnia 19 października b. r. urzą- 
dzona staraniem Sokoła i Har- 
cerskiego Klubu Sportowego w 
Zgierzu „Wielka rewja sporto- 
wa“ o następującym progra- 
|mie: 1) gry sportowe, 2) mecz 
piłki nożnej, 3) zawody lekko” 


kurencjach: dla mężczyzn: bic- 
gi 100.i 1500 mtr., sztafeta 
4X100, skok wdal, skok wzwyż 
rzut dyskiem; dla kobiet: bieg 
60 mtr., sztafeta 4 >: 60, pchnię 
cie kulą, rzut dyskiem, skok 
wdal. 

Zawody te odbędą się na bo- 
TIRT E 


Dwarcie (5-ilu trumien królewskich 


atletyczne o następujących kon | 


|isku Sokoła przy ulicy Piasko- 
Iwej . Do zawodów tych stanąć 
mogą wszystkie kluby i stowa 
|rzyszenia. Jako nagroda prze- 
widziana jest dla towarzystwa, 
|które zdobędzie najwięcej punk 
tów — 
puhar na własność, 

| poza tem za następne miejsce 
przyznane będą dyplomy. Kla- 
syfikacja odbywać się będzie 
osobno dla mężczyzn i kobiet. 
Zgłoszenia zawodników przyj- 
muje p. A. Jaskulski do dnia 15 
października włącznie. Adreso- 
wać Zgierz, gimnazjum. Przyj- 
mowane będą równie i zgłosze- 
nia telefoniczne Nr. telefonu 7 


Szczątki monarchów w nowych sarkofagach. 
Ks. prof, Krawczyński, sekreKamienne sarkofagi Michała Ko 


tarz komitetu restauracji kate- 
dry na Wawelu w Krakowie, u- 
dzielił jednemu z dziennikarzy 
(wywiadu o pracach restauracyj: 
nych i stanie grobów  królew- 
skich, umieszczonych w podzie 
miach 

katedry krakowskiej, 
Prace restauracyjne — mó 
wił ks, dr. Krawczyński — trwa 
ją od r. 1923 i mają na celu upo- 
rządkowanie krypt grobowych i 
gruntowne zapobieżenie dalsze- 
mu zniszczeniu sarkofagów kró 
lewskich. A pracy tej było i jest 
jeszcze dużo. Przedewszystkiem 
trzeba było wszystkie metalowe 
|sarkofagi otworzyć, gdyż grozi- 
ło im zniszczenie. Z powodu nm 


kofagów ulegają sproszkowaniu 

kruszą się i rozpadają. Trzeba 

|było blachę wymieniać, 
lutować starannie, 

Dla uchronienia sarkofagów 
w przyszłości przed zniszcze- 
niem, zaprowadzono elektrycz- 
ne ogrzewanie krypty tak, aby 
ciepłota nie spadała poniżej 13 
stopni C. Okazała się potrzeba 
nowego rozmieszczenia sarkofa 
jgów i rozszerzenia krypt, aby 
|dostojność miejsca wiekuistego 
spoczynku królów polskich zo- 
stała 

w pełni uszanowana. 
|Dołączono tedy jedną nową 
ryptę, wykutą w skale.W kryp 
tach położone zostaną marmuro 
jwe podłogi, a sarkofagi staną 
we wnękach, wykutych w ścia- 
nach, każdy niejako we włas- 
nej kapliczce. 

— Czy wszystkie sarkofagi 
|zostały, względnie zostaną ot- 
warte? 

— Nie, otwarto tylko metalo 
we' 9 cynowych, 3 miedziane i 
3 trumienki dzieci królewskich. 


W niedzielę 
nasza Straż Ogniowa Ochotnicza zmu 
|szoną jest po raz drugi w rokn bie- 
|żącym odwołać się do offarności pu- 
jMicznej, przez urządzenie dnia zna- 
czka. 


Tym razem celem apelu naszczo 
jest zasilenie wyczerpanych fundu- 
sżów Kasy Inwalidów Strażaków, 


Ograniczone w roku sieżącym, 
nermalne wpływy budżetowe, darem- 
ne kołatania do Władz Samorządo- 
wych, o wydatniejszą pomoc, nie po- 
zwalają nam na przelanie lakichkol- 
wiek kwot do Kasy Inwalidzkiej. 

Wierzymy lednakże, że upel nasz 
do społeczeństwa, znajdzie należyte 
poparcie, które dla poważnego grona 


wszechnie 


kiej ciepłoty cynowe ściany sar | 
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Do ogółu Mieszkańców Łodzi! 


19 października r. b. | strażaków 


„Paganini redivivus*, 


[rybuta nowa Ao, vá- 
munta Starego, Sobieskiego, Ko 
ściuszki i in. nie było otwierane 
bo są 

| w dobr stanie, 
Naprawiono tylko kamienny sar 
kofag króla Jana Kazimierza. 

— Jak zachowały się zwło- 
ki? Co znaleziono w trumnac 
Zwłoki mimo balsamowe 
nia, zachowały się bardzo źle. 
Najlepiej stosunkowo zachowa- 
ły się zwłoki króla Stefana Ba- 
torego, przybrane 

w kapa i dalmatykę. 
Czaszka pokryta skórą z zacho 
wanym zarostem, na głowie ko- 
rona, w ręku berło, obok głowy 
|jabłko, u nóg szabla. Wszystkie 
insygnja, znajdujące się w trum 
|nach, zostały odrobione w sreb 
|rze i ozłocone i te kopje złożn- 
no w skarbcu na Wawelu. 

W kilku sarkofagach znale- 
ziono tabliczki ołowiane lub mie 
dziane z dałami życia zmarłyc 
|królów i królowych. Z kosztow 
ności nie znaleziono nic, bo swe 
go czasu Tadeusz Czapski, w po 
rozumieniu z kapitułą, wyjął je 
z sarkofagów i oddał Czartorys 
kim, Obecny ordynat zwrócił 
już kapitule 

część tych klejnotów, 
które umieszczone zostały w 
skarbcu. Jest nadzieja, że się od 
|zyska resztę. 

Szczątki królów, wyjęte z 
sarkofagu, składa się z najwięk 
lszym pietyzmem do nowych 
miedzianych trumien, które się 
lutuje i wstawia się do odnowio 
nych sarkofagów. Praca restau 
racyjna wykonywana jest tak 
gruntownie į starannie, że c itąd 
przez szereg wieków nie będzie 
trzeba zakłócać spokoju doczes 
(nym szczątkom królów pol- 
iskich, 


Inwalldów, steranych 
pracą ochotniczą w ratownictwie ży- 
lecia I mienia ogółu mieszkańców na- 
iszego miasta, stanowić będzie oslo- 
dẹ za Ich szczytną I pożyteczną pra- 
c 


ę. 

Składajcie zatem hojne datki do 
puszek strażaków - kwestarzy, 
Zarząd | Komenda 

Łódz. Straży Ogniowej Ochota, 


ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 


P. Szypczyńska. Zduńska 
Wola. Przesyłamy wyrazy 
współczucia z powodu wypad* 
ku. Listu nie możemy zamie* 
ścić. z powodu osobistego te- 
matu. 


Dzisiejszy wy- 


stęp tego znakomitego wirtuoza wzbudził w na- 
szem mieście olbrzymie zainteresowanie | sala 


niewątpliwie wypełniona będzie po brzegi doboro 
wą publicznością, Artysta wykona utwory: Grie- 
ga. Czajkowskiego. Mendelssohna, 
Straussa, Bazziniego | innych. Przy fortepianie za 
siądzie Charles Cerné, Początek koncertu o godz. 
8.30 więczorem, 


Paganiniego, 


DYŻURY APTEK, 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 


(Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główna 


Filharmonii zapowiedzia- 


50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6). J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charem- 
zy (Pomorska 10]. A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10). 


(b> 


Z 
h? 
h 


c 


a, S: 


EI ŻYCIE EKONOMICZNE. [1 


SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.37, Praga 376.70 — 
378.80, Wiedeń 79.25 — 79.53, Zurysh 
57.67 1 pół, Berlin 46.95 — 47,35, Wy- 


płata na Warszawę, Katowice i Po- | 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
znań 47.06 — 47.25. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: No 
wy Jork 4.85.86, Paryż 123.94, Berlin 
20.43 i 1/4, Hiszpania 50.75, Holandja 
12.05 1 11/16, Bruksela 34.85 i 7%, 
Włochy 92.81, Szwajcaria 2499 | 7/8, 
Kopenhaga 18.16 I 1/8, Sztokholm 
18.09, Oslo 18.16 I 1/8, Helsingtors 
192.92, Praga 163.72, Wiedeń 34.45, 
Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon- 
dyn 12395, Nowy Jork 25.51 I pół. 

Gdańsk. Notowania w guldenacn 
gdańskich: 100 złotych 57.66 — 57.80, 
czek na Londyn 25.00 I 1/4, telegra- 


Zapotrzebowanie na dewizy za- 
graniczne na* zebraniu gieldy waluto- 
wej nie przekraczało rozmiarów śred 
nich, natomiast na banknoty Stanów 
Zjednoczonych — było bardzo małe. 
Kursy normowały się niejednolicie. 
Największą pozycię w obrotach ogól 
nych stanowiły dewizy Lor:dyn. De- 
wizy na Pragę zyskały na kursie pół 
gr. (na 1 funcie), na Paryż — | egr. 
na Gdańsk — 2 gr. | na Belgję — 4 
mr. Banknoty | dewizy amerykańskie 
(wpłaty I czeki oraz kabel) oraz de- 
wizy na Kopenhagę I Wiedeń naby- 
wano po kursach dotychczasowych, 
niżej zaś o pół gr. sprzedawano de- 
wizy na Pragę, o 1 gr. — na Szwaj- 
carję i o 11 gr. —a na Holandję. 


MOCNIEJSZE POŻYCZKI PREMJO: 
WE. LISTY ZASTAWNE — SŁABE. 

Z pośród papierów państwowych 
najmniej są wrażliwe 8 proc. i 7 proc. 
listy zastawne i obligacje banków 
państwowych na zmianę koniunktury. 


poziom kursowy. Z pożyczek państwo 
wych bez zmiany pozostały 5 proc. 


rowa oraz 10 proc. Poż. Kolejowa. Z 
pożyczek premjowych 4 proc, Prem. 
Poż. Mrwęstycyjna podniosła się o 1 
proc, oraz Dolarówka — o zł. 1.75 
na sztuce. 3 proc. Prem). Poż. Budo- 
wiana utrzymała się nadal po usta- 


Radjo 


Program stacji warszawskiej 
i rozgłośni łódzkiej. 
11.58—12.05 Syznał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramof, 
13.15—13.20 Program dzienny | reper 
tuar teatrów | kin. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.15 Kom. Polsk. Tow. Krótkolalow, 
16.25 Muzyka grarnof, 
17.15 „W zaułkach Paryża! — wygl. 
p. Jan Wiktor. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45—19.10 Rozmaltości. 
19,10—19.25 Kom. Izby  Przemysło- 
wo-Handl, program na dzień nast. 
I komunikaty. 
19.25 Muzyka gramof. 
19.35 Pras. dziennik radi. 
19.50 Płyty gramof. 
20.00 Pogadanka muz. 
20.15—22.30 Koncert symfoniczny. 
22.30 Skrzynka poczt, radjotechn. Po 
czem retransm. ze stacyj zagraj, 


_ 


Katowice, plątek 408,7 m, 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał? czasu, 

na dzień bież. 

12.10—13.10 Koncert gramof. 
13.10—13.25 Kom. meteorol. 
15.30—15.50 Komunikaty. 
15.50 Lekcja języka francusk, 
16.10—16.25 Opowiastki dla dzłecł, 


program 


„Kameleon“ w 


x:0: 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


x:0: 


liiczne wypłaty na Warszawę 57.63 
— 57.79. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 15. 10. Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 5.71, luty 5.76 
marzec 5.83, kwiecień 5.87, maj 5,93, 
czerwiec 5.96. lipiec 6.01, sierpień 6.04 
wrzesień 6.07, październik 5.54. listu- 
pad 5.59, grudzień 5.65, loco 3.75. 

Liverpool, 15. 10. Egipska, zam= 
knięcie: styczeń 8.69, marzec 8.83. 
maj 9.06, lipiec 9.17, listopad 8.64, gru 
dzień 8.65. loco 9.50. 

Nowy Jork, 15. 10. Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 10.64, paździer- 
nik 10.27, listopad 10.38, grudzień 
10,49, loco 10.40. Kontrakty pòt.: sty- 
[czeń 10.62, luty 10.72, marzec 10.53, 
kwiecień 10.92, maj 11.03, czerwiec 
11.11, lipiec 11.22, sierpień 10.20, paź 
dziernik 1027, listopad 1038, gtue 
dzień 10.49. 


x 


biizowanym kursie al pari. * Dział 
prywatnych papierów lokacyjnych 
był zaniedbany, wszystkie bowiem H 
sty zastawne, będące przedmiotem 
tranzakcyj ofiarowywano po więcej 
lub mniej obniżonych kursach, 7 proc 
Listy Zast. Ziemskie (dołarowe) obni 
żyły się o | proc. Tego. Towarzy 
stwa 4 i pół proc. oraz 4 i pół proc. 
15 proc. Listy Zastawne m. Warsza- 
|wy Stracily na kursie po 50 gr. 5 
proc. listy zast, m. Warszawy — 75 
gr. 8 proc. l. z. m. Łodzi — zł. 1. 
10 proc. I. z. m Siedlec — zł. 150 ! 
wreszcie 10 proc. 1. z. m. Radomia— 
zł 2.50. Z obligacji m. st. Warszawy 
utrzymała notowania poprzednia 6 
proc. Pożyczka ostatnich emisy. 


OBROTY AKCJAMI — OGRANI- 
CZONE. 

Znów na rynku akcyjnym obroty. 
były ograniczone, przedmiotem bo- 
wiem tranzakcyj były tylko akcie 
|bankowe | metalurgiczne, W innych 


Walory te utrzymały dotychczasowy |zrupach do większych tranzakcyj nie 


doszło. Z akcyj bankowych drobną 
zwyżkę (25 gr.) osiąznęły akcje Bat- 


Poż, Konwersyjna, $ proc. Poż. Dola- |ku Polskiego, po poprzednim zaś kur 


sle sprzedano partję akcyj Polskiego 
Banku Przemysłowego. Z akcy] me- 
talurgicznych Modrzejowskie straciły 
25 gr. t. |. część zysku, osiągniętego 
w dniu wczorajszym. Starachowice 
strachy 75 gr. 


a 
-kącik 
16.25—17.15 Koncert gramoł 
17.15—17.40 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert. ; 

19.45 Codz. odcinek powieściowy. 

|19.00—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19.35 Prof. Simm: Ze świata 
przyrody. „Z biologji wód słodkich: 
Osładłe zwierzęta wód słodkich". 

19.35—19.55 Pras. dziennik radjowy. 

19.50—20.00 Komunik. sportowe. 

20.00 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert sym. Po koncercie 
kom. meteorol, program na dzień 
następny oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt. w języku franc 


Kónigswusterhausen, piątek 1634,9 m. 

14.30—15.00 Wesoła lekcja muzyki, 

16.30—17.30 Koncert. 

17.30—17.55 Odczyt p. t. „Zaludnione 
gwiazdy“ wygl. K. Kisshauer. 

18.00—18.25 „Światowe bezrobocie”, 
odczyt prof. Briefsa. 

18,.30—18.55 „Ludzie pierwotni I zara 
nie kultury“ — odczyt dr. O. Hau- 
sera, 

19.00—19.25 Angielski dla zaawanso» 
wanych. 

19.30—19.50 Wykład dla lekarzy. 

20.00 Dawna muzyka. 

20.30 Koncert. 

21.45 Koncert. Nast. muzyka lekka. 


nowej skórze, 


Drugi program „Kameleonu* na |żą Inteligencią I mistrzowskiem opa- 


gruzach X-ej Muzy wyciska widzom 
tzy z oczu, 

Nie z powodu „smutek*, a z pò 
wodu „śmiech“, jakby stę wyraził Lo 
pek Boruński, który nareszcie dorwał 
się do władzy I dyryguje całym ze- 
społem. 

Nie liczy się z nikim I taką milut- 
ką Waczyńską spycha poprostu ze 
sceny. Ta zniewaga krwi wymaga — 
panie Lopek! Dlaczego Pan jej nlo 
pozwala mówić, skoro umiejętnie pro 
wadzi conferencjerkę? Powlada Pan, 
że to rzecz Lopka i kropka. Dobrze 
— zgoda, nte pytam więcej; nie piszę 
o Panu... 

Za to trudno byłoby przemilczeć 
nowy sukces rozkosznej | 

Janki Leonowicz 
z serduszkiem nie w klatce pierslo- 
wej, a na główce... Wszystkie jej pło- 
senki, wszystkie recytacje tchną du- 


nowaniem. W roli pensjonark! jest do 
skonała, a p. Smalski przy niej nieco 
blednie.. Trzeba było sztubaka „zro- 
bić” a la Sielański, który w tej rol 
był znakomity, Drugi as rodzaju męs- 
kłego to p. Bolesław Orliński. On to 
sprawca tych łez. Ciekaw jestem, czy 
w życiu prywatnem p, Orliński jest 
również tak , 
świetnym pantoflarzem... 

Kataryniarski monolog osłabia nie 
co niesłorne zachowanie się... pieska, 
który rozprasza uwagę publiczności.» 
P, Chojnacka 1 Modrzeński rozśmie. 
szają widzów komicznemi djalogami 
na ławce, W taborze cygańskim du- 
żo smętku rozpyla p. Waczyńska, któ 
rej udało się przemycić recytację mł- 
mo dyktatury Lopka. 

A glrlsy clazle niepewne... 

(r-mf. 


TW 


otr. å. 


„Miłość w Ameryce”. Cicha żona pana G.Bi 


"—— m m a 


„£E C 


Energiczne niewiasty. 


Jedeg z berlińskich m!iesięcz | 


ników publikuje artykuł Richar 
dą Hulsenbeck na temat 
łość w Ameryce“, 


Czytamy tam: 
— Co cechuje stanowisko 
przeciętnego Amerykanina | 


względem kobiet? Brak umiar 
kowania. Stanowisko to jest al- 
bo nadmiernem ubóstwieniem, 
albo 

nadmierną pogardą. 

Ządaniem Amerykanina jest 
posiadanie żony. Musi on ją 
mieć, tak samo, jak musi posia- 
dać rachunek w banku, Amery 
kanka, stojąca wyżej od męż- 
czyzny w życiowej przenikli= 
wości | sprycie. w odpowiedzi 
na bezsensowrią teorię męż- 
czyzny, utrudniła mu ekonomi- 
cznie jego zaloty, do ostatecz- 
nych granic. 

Pogardzając romantycznemi 
pobudkami, wymaga ona od 
swego konkurenta wszelkich 
zachodów i poświęceń, do ja- 
kich tylko jest on zdolny. 

On zaś zacina zęby, gdy ko 
bieta go karotuje, bo postano- 
wił sobie ją zdobyć. Wie do* 
brze, że w tej igraszce miło- 
snej, kobiet 

ma na niego bat, 
lecz udaje pomimo tego zdo- 
bywcę 

Zaciąga długi na prawo ł le 
wo, udaje światowca, choć w 
rzeczywistości może jest kler» 
kiem, zarabiającym pięćdzie” 
siąt dolarów tygodniowo. 

Gdy kobieta ma już dosyć tej 
okrutnej igraszki, przymilnie 
poddaje stę ona swemu zdo- 
bywcy. 

Gdy tylko jednak klamka za 
padnie, 

zaraz po ślubie 
role się zmieniają: dziarski zdo 
bywca staje się potulnym mę- 
żem, nieśmiałe zaś stworzonko 


które jak się owemu zdobyw” | 


cy zdawało, dopiero co ujarz- 
mi. nagle staje się potężną kró 
lową. Lecz żaden duchowy 
łącznik nie istnieje pomiędzy 
mężem |! żoną, a ponieważ Ame 
rykanin szybko rzuca się z jed 
nej ostateczności w drugą, mąż 
nabiera przekonania, że zosta! 
oszukany i pozbawiony wszyst 
kiero, co mógłby zwać mito» 
ścią; 
Jako przykład, autor cytuje 
przygody małżeńskie Charlie 
Chaplina. genjusza o 
wielkiej uczciwości, 
któremu los dał straszną żonę. 


EEMYTTUWET POTWCOLA 
Podsłuchane. 


LITERACI. 


— Napisałem tragedję! 
1  — Niech pan nie opowłada 
dowcipów. 


STAŁY KLIENT. 


— Odzyskał pan znowu 
swój złoty zegarek, który pani 


„Mi- | 


|ciąga za sobą zaziębienia kata- 


skradziono w piątek? 

— Tak. Głupi złodziej za: 
niósł go do lombardu, a tam za 
raz poznano go jako moja wła- 
snośŚć. 


WŚRÓD BEZROBOTNYCH. 


— Dlaczego pan zapuszcza 
sobie brodę? 

— Jakieś zajęcie człowiek 
musi przecież mięć. 


—:0: — 


|  Wyzyskała go ona 


w pa- |chciał on, pomimo tego, zacho” | 


HG 


Bernard Shaw ożenił sie ody b 


ył chorys 


Wiele słyszy się i czyta cią |wielki G. B: S. nie lubi się foto |tografie z podpisami: błeręni 
|skudny sposób, a jednak opinja lwać własną indywidualność, gle o największym z żyjących |grafować, a mimo to. w każ- U. B. S. na wywo „Ecba” 
publiczna ujęła się za nią i ata:| — Nie wolno tego chcieć w jautorów dramatycznych — Ber |dym niemal ilustrowanym mie- G. B. S. w kapieli Sii O didis 
tkowata Chaplina, ponieważ bę- |Ameryce! — kończy autor inte Inardzie Shaw. jsięczniku czy tygodniku zagra- | „Ci. B. S. przy prać] Prenuu 
dąc żonatym człowiekiem, Iresującego artykułu. | Wiadomo powszechnie, że Inicznym można znaleźć jego fo „G.B.5. przy kiet Prenu 

auta it. p. iti p. Í Astyto 
| | Rzadko jednak możiiś| honam 
Niebezpieczne zmiany temperatury. jczyć przy boku wiel 
5 sarza jego małżonkę. 
| Fra A jednak Shaw 
| , RA [I jest żonaty. 
| Gdy pewien dziennik 
M i A R |dyński spytał panią Sh Czy 
i 


Obrona przed przeziebieniem. 


Zahartowanie organizmu ma 
ną celu ochronić człowieka od 
|chorób, 


wstają na tle zarazków, a za 
tem są chorobami zakaźnemi. 

Przy powstawaniu choroby 
zakaźnej w rachubę, wchodzą 
następujące czynniki: przede- 
|wszystkiem ilość zarazków, ich 
|ladowitość i złośliwość, a na- 
istępnie 

wrażliwość człowieka 
na te zarazki, tak zwana predy 
iSpozycja, czyli gotowość, wzgl 
|skłonność do choroby. 
Podobna skłonność pojawia 
|istę wówczas, gdy człowiek w 
jorganizmie swym nie posiada 
sił obronnych przeciwko bak- 
|terjom chorobotwórczym. — 
|5kłonność ta może być niekie- 
Idy tylko chwilowa, gdy orga 
Inizm i jego siły obronne są w 
jakikolwiek sposób osłabione — 
przez  zaziębienie nprz. lub 
wstrząśnienie moralne— i w po 
dobnych wypadkach mówi się 
0 chwilowej predyspozycji. 

Dła uniknięcia jej staramy się 
|zahartować organizm, by przy- 
|zwyczaić go do zmian tempe- 
ratury i uodpornić go przeciw- 
ko zimnu. Niestety laicy pod 
tym względem popełniają wie- 
le błędów. 

Lekarze jednomyślnie przy- 
szli do przekonania, że wszyst- 
kie procedury, służące do za- 
hartowania organizmu, rozpo- 
czynać należy 

w ciepłej porze roku, 
najlepiej w czerwcu, nigdy zas 
zimą. Niektórzy lekarze utrzy- 


mują nawet, że nie należy u o-| "S$! F : rw: i i a 
” | Kto zna miejscowość St. Ber |to rzeźbiony ołtarz- jest może 
itrand de Comminges? — pisze, 


sób wątłych przedłużać meto- 
dy hartowania poza okres letni. 

Z tego względu przerwaćby 
należało hartowanie dzieci w 
porze zimowej. Jeżeli jednak 
ktoś "stosować je pragnie 
wbrew radzie lekarza, powi- 
nien pamiętać o tem, by obmy” 
wanie dzieci zimną wodą odby- 
wało się w miejscu ciepłem, w 
pobliżu pieca nprz. oraz o ener- 
gicznem wycieraniu naskórka 
po zabiegu dla przywrócenia 
normalnego obiegu krwi. Nie- 
zastosowanie się do tych rod- 
ków ostrożności częstokroć po- 


ralnę, zmuszające dzieci do Spę- 
dzenią wielu tygodni w domu, 


zwłaszcza od chorób, 


|dziecko jeszcze na pół 
powrócić winno do łóżka, a 
upływie tego czasu 


Otwarcie bibijoteki 


i 
j 


w Kościerzynie. 


|W celu uczczenia kaszuba ge 
„Jeszcze Polska nie zgineła", 
teke posiadającą 


Piękny kościół na wyżynie. 


Skarby sztuki o niezmiernej wartości. 


szwedzki, 
znany podróżnik, światowiec i |krzyżowych, 


Książę Wilhelm 
powieściopisarz opisuje w 
dzięnnikach szwedzkich 0 


wej Francž. 


książę. — Chyba tylko jakiś h 


storyk, lub profesor sztuki. Po | ty — dzieło 
raz pierwszy usłyszałem o tej sty. 
miejscowości, będąc w Pirene |Włoszech 


jach. 


je wyniosły kościół. Zwię się 
òn tak samo, jak katedra pary- 
ska „Notre Dame“, Jest to ty- 
powa 

średniowieczna budowla: 
mogąca też służyć za twier- 


nijną limią tworzy naturalny 
kontrast z widokiem miasta. 
Przejeżdża się: przez zapadłą 


co jest nierównomiernie szkodli 
we dla nich od braku zaharto- 
wania. 

Łagodnym środkiem hartują- 
cym będzie 

nacleranie ciała letnia wodą, 
napoły zmieszaną ze spirytu- 
sem. Zabieg ten stosować nale- 
ży z rana, zaraz po wsłaniu z 
łóżka. Po wytarciu ciała i lek- 
kim masażu grubym ręcznikiem 


ERU ESEE ALTA PORCIE EEU I TOP U A OZOW TPP PIAST" E Z ZEW F TK) 


4. 


al. pa. LZ 


W dziesiątą rocznicę zawieszenia broni 


delegaci sowieckiego frontu, jadący 


—— 


rę: 


| 


na pierwszą rozmowę 


z delegatami polskimi. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


|poszczególnych 
rych jest 41. Osie 


bramę miejską, podziwiając kil 
ka budynków z XIV, XV wie- 
ku i, staje się wkrótce na pla: 
cu kościelnym. Już podwoje ko 
ścioła są arcydziełem o moty- 
wach antycznych | gotyckich. 
Po stronie nawy znajdują 
się kapliczki. Jedna z nich jest 
dziwacznie ozdobiona 
wynchanym krokodylem. 


_ Bilety do celi chłosty. 


Niezwykłe przedstawienie dla publiczności. 


Sądownictwo uzależnione 
jest w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej od władz 
stanów, któ- 
m z nich znio- 
sło karę śmierci, w pozosta- 


Itych wykonuje się ją przez po” 


wieszenie, lub rozstrzelanie, a 


[tylko w niektórych przy pomo- 
Icy 


krzesła elektrycznego. 

Ułaskawienie jest tam rzeczą 
niezwykle rzadką, 97 proc. wy 
roków zostaje wykonanych. — 
W stanie New York istnieje u- 
stawa, na mocy której czło- 
wiek, który dopuścił się czte- 
rokrotnie tego samego choćby 


|drobnego przestępstwa, zostaje 


skazany na dożywotnie więzie- 
nie, 


Dla odsiadywania ciężkich 


kar istnieją centralne więzienia | 


arzy. ulicy Za 


godziny |su używać można wody bez Spi | 


od- |mi Świętej. 
kryciu dokonanem w południo- 


Odrazu się tam wybra- rzeźb o takim 
łem. St. Bertrand położone jest | 
na wyżynie, nad którą domintu- 


dzę. Świątynia ze swoją harmo | 


Wypada jednak podkreślić 


po |rytusu, a następnie coraz clilod (że hartowanie zapomiocą wody | 
dopiero |niecjszej wody, wreszcie zupeł- nie jest tak skuteczne, jak za-| 
pochodzących z zaziębienia, któ |wstać ponownie. Z biegiem cza lnie zimnej (ale tylko latem) 
|re w większości wypadków po| 


|pomocą powietrza. 

Dzieci powinny jak najczęś 
ciej przebywać na 
oczywiście w 
wiedniem do pogody. Przy mr 


im. gen. Wybickiego 


wynosić niemowląt na dwór. 
Dzieci małe, które już chodzą 


winny już wychodzić przy 8 st 
R. (10 st C.). 


£ 

sie wychodzić powinity 
w każdą pogode. 

Należy tylko unikać przemo- 

czenia nóg i zmienić pończochy 
obuwie po powrocie do domtt. 

żeli przemoczenie już miało 
miejsce. 

Sportem bardzo odpowiednim 
dla hartowania jest 

sport łyżwiarski, 
uprawiany z umiarkowaniem. 
Nie należy tylko długo rrzysta- 
wać na lodzię I pamiętać trzeba 
n ciepłem ubraniu na powrotnej 
|drodze do domu. 

Naogół zawsze mieć trzeba 
na uwadze, że hartowania nie 
można uprawiać jako sportu dla 
osiągnięcia rekordu wytrzyma- 
łości, a stosować je jedynie 
dla celów samoobrony, t. j. dla 
zapobieżenia chorobom. 


n J, W ybickieg > tworcy hymnu 
otwarto w Kościerzynie bibljo- 
około 1500 tomów. | 


To votum pochodzi z wypraw 
a złożył je pe- 
[wien rycerz po powrocie z Zie 


Skarby sztuki w kca Arsen W winie. 


są niezmiernej wartości, Boga: s 
ogr: Niebezpieczna hodo- 
wia winogron. 


Czasopisma  higjeniczne zaj- 
|mują się zawartością arsenu w 
|winie. Jak wiadomo stosują o~ 
grodnicy arsen do hodowli wi- 
nogron przez działanie na samą 
ziemię, względnie na grona, któ 
ire w ten sposób 

chronią przed szkodnikami. 
Bardzo dokładne badania wy 
nane na winie uzyskane z 


|najpiękniejszy w Europie. Ea- 
liwy posiadają piekne ornamen- 
nieznanego arty- 
Ani w Fiszpanji, ani we 
nie spotyka się 


wspaniałym artyźmie. 
|Przechodz! się koło ław, stalc 
czyniąc nowe odkrycia, Niektó 
Ire rzeźby przypominają wzory 
ispotykane w budyjskich świą- 
|Ityniach. Prawdopodobnie. arty 
sta znał wschód i pozostawał 
pod wpływami jego sztuki. 

Przed kilku laty skradziono 
z zakrystji krzyż i łańcuch ze 
szczerego złota. Od tero czasu 
|jskarby sztuki nie są pokazywa 
ne zwiedzającym, o ile nie wy 
|każą się 


A 
ag 


| 


|ko 


— 2.70 miligramów w 1 litrze 
wina, jest to ilość bezwzględnie 


|W Ameryce jednak, Hiszpanii 
i częściowo w Austrji używają 
do celów tych połączeń arsenu 
i ołowiu, które wykazuje 44 mi- 
ligramy w 1 litrze wina, co dla 


powięzi. 
ubraniu, odpo- | _;, 


zie poniżej zera nie powinno się|» 


mogą wychodzić na mróz do 2| Oświadczytem 
A bra PSE ty LE — świądc 
i stopni zimna. Dzieci, mają- dyž byłem jeszcze 
ce póniżej lat sześciu, nie po-japn soa TOE E aee 
poniżej lat I |chory** — opowiada 


starsze dzieci i osoby doro- | 


|tych winogron, wykazały 0.06 | 


idla człowieka nieszkodliwa. — | 


mu jest tak bardzo w0 
odpowiedz!ała z uśm/!68 

— On już jest zań 
|ustach wszystkich; stó 
y za nas oboje" 
Shaw spotkał po raz 

swą obecną malg 
licznościach rol 


|nych. 
| 


Uległ wówczas w 
nieszczęśliwemu w 
, leczył się w szpital 
1 pani Shaw była 
zakochał się w 
ej pielęgniarce i.. 
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wie o tym fakcie sam U 
Dziś małżeństwo jes 
*zło 30 lat po ślubie, 
|Shaw, która świetnie wi 
|cemi jezykami (Bernardi 
ak wiadomo, mówi wy 
(Ðo ancielsku) jest mężow 
ką pomocą. 
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Wieczorne rozrywki Dł 
| Teatr Miejski: — Kawaler PA szt 
Teatr Kameralny: — Święty zu 
|Teatr Popularny: — Lalka. sach 
|Apollo: — Cztery plóra, Wilno, 
Bajka: — Spotkamy się maj Kregąc 
nika, vany 
|Casino: — Rozkosze niebeifez polj 
stwa. ost: 
Corso: — I Tajemnica Nans.Adnisławy 
dün, ował 
Capitol: — Maski, komy 
Czarne Oko: — Tysiąc I jedęzoraj 
Czary: — Królowie puszczyskziono p 
dzikich prerjach, + alsz 
Ludowy: — Dziewczęce łzy. STA 
Luna: — Trójka. Dola 
Grand-Klno: — Parada miłośdj 7% 
Oświatowy: — Uroda życia 4 nki « 
| rost.. Sęp Pampasów — dipeym 
Kameleon: — Lopek tak chaf 12 y 
Mimoza: — Pokusy Europy. po 8.91 
Odeon 1 Wodewil: — Cierniejj TYWał 
Palace: — Cohn t Kelly w S$ W pł: 
Przedwiośnie: — | Walka enden 
Marję, II Damski pieszczos 
Raj: — Kropka nad I. " 
Resursa: — Miłosny szept m Row ' 
Splendid: — Rio Rita. | 
|Zachęta: — Hrabia Cagliostro 
„Kraków 
WINSZUJEMY: 77971 
rowa 
Jutro: Wiktorowi. bie Str 
Wschód słońca 6.02 fw Ryni 
Zachód: — 4.41, odcza 
Długość dnia 10.39, 
Ubyło dnia 5.53. 


| miarodajna legitymacją. 
(Godny widzenia jest ornat da: 
rowany przez Klemensa V w 
r. 1309, Papież ten był dawniej 
biskupem w St. Bertrand. Czę: 
sto też odwiedzał tę miejsco= 
wość,. przywożąc zawsze kosz 
towne podarunki. 


ustroju ludzkiego jest szkodli- 
we. 
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(między niemi słynne Sing - 
Sing). Kilka więzień, mieszczą- 
cych się w nowoczesnych gma 
chach, prowadzonych jest 

w duchu humanitarnym, 
przeważnie zaś są to budynki 
bardzo stare. Tak np. więzienie 
Auburn wybudowano w roku 
1805, w niem są owe słynne ce 
le o przepisowej przed 100 laty 
wysokości, wynoszącej 1,6 me- 
tra. W więzieniach 

stosowaną jest chłosta, 
w czasie której wpuszcza się 
za opłatą publiczność. Ma to 
miejsce nawet w bardzo nowo- 
cześnie zorganizowanem wię: | | 
ziepiu Wilmington w stanie De- | 
laware. 


Teatr „Jaskółka” (Zw. 


wznowioną komedję 
Na zdjęciu scena z aktu 1-go. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjneź 
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Za redakcję odpowiada; Ro 
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Interesująca premjera w łazienkowski arsząy 
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11 b.m.) dano po 1815 


Ursyna Niemcewicza „Powrót 
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ysław Stypułkowsk? Prawcy 
man Purmański. pniu ofw 
U jeszcz 


